
JAN M IE S Z C Z A N O W S K I
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo - Handlowg w Gdyni rzeczoznawca 
wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca

G D Y  N I A  —  ul. Jana z Kolna -  Telefon: Biuro 1343 i prywatny 1380

Feliks G u z iew icz
Z a p r z y s ię ż o n y  p rze z  Izb ę  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w ą  w  G d y n i r z e c z o z n a w c a  
w a g i ,  m ia ry  i ilości to w a ró w , Z a p r z y s ię ż o n y  p ró b o b io rca

Gd y n ia  — Tei. 10-25

rpwarzijfs^igo Spetfgcy/»e

J .  f f f .  e S M C H M / M I W

Sp. z o. p.

S ta r o w ie js k a  2 6  D  "Y" M  |  j / \  T e le fo n y :  1 6 -9 3 ,  1 6 -9 4

Spedycja lądowa i morska H H H  Specjalność: Przeładunek bawełny

Pa cos zyński  Michał
p r z y s i ę g ł y  r e w iz o r  k s i ą g  h a nd low yc h  na obwód  Izby P r z e m y s ł .  —  
Hand low e j  w Gdyni,  -  b ie g ły  s ą d o w y  w s p r a w a c h  h and low ych  i 
s p r a w a c h  k s i ę g o w o ś c i  s p ó ł e k  akcy jnych  o r a z  instytucyj bankowych.

(A c c o u n ta n t  —  E x p e r t - C o m p t a b le  —  beeid. B i i c h e r - R e v i s o r )

Biuro biichalteryjno-rewizyjne i organizacyjne
w  G D Y N I -  ul. Antoniego Abraham a 9 — Telefon Nr- 1 2 9 4

O rg an iza c ja  k s ię g o w o śc i  w p rze d s ię b io r s tw a ch  w sz e lk ie go  rodzaju  
N a d z ó r  nad k s ię g o w o śc ią

S p o r z ą d z a n i e  i a n a l i z a  b i lan sów  
P o t w i e r d z a n i e  b i lan sów

O p r a .  c o w y w a n i e  sp ra w o z d a ń  ro c zn y c h
R e o r g a n i z a c j a i  rac jona l izac ja  k s ię g o w o śc i  

P r o w a d z e n i e  k s ią g  w abonam enc ie

S p r a w y  p o d a t k o w e .  K s ię g o w o ś ć  p rzeb itkow a  i m aszynowa. P ro sp e k t y  bezpłatn ie
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JAN SIEDLECKI
Z a p r z y s ię ż o n y  p rzez  Izbę P r z e m y s ło w o -H a n d lo w ą  w G d y ­
ni p ró b o b io rc a  o r a z  r z e c z o z n a w c a  wagi, miary  i i lości  
towarów. Z a p r z y s i ę ż o n y  r z e c z o z n a w c a  dla drzewa.

G D Y N I A, Świętojańska 53 m. 6 Telefon 10-20

„ S E C L I R M T A S * *
G D Y N I A ,  ulica Starowiejska 17 — Telefon 11-39 

MASZYNY, MOTORY, APARATY
Biuro dostaw artykułów i aparafury dla organizacji, bezpiecz. i higjeny pracy 

Reprezentacje i przedstawicielstwa Firm Krajowych i Zagranicz.
G a śn ic e ,  k a s y  p a nce rn e ,  m o to ry  spa l inow e ,  t r a n s fo r m a to ry ,  
s p r z ę g ł a ,  h a m u lc e  etc. S a n i t a r j a ,  ap teczk i  fabr., m a s k i  i ub io ry  
o chronne,  o k u la r y  ochr .  N a r z ę d z i a  p r z e m y s ł ,  etc. F a r b y  rdzo-  
chronne ,  emalje,  lakiery,  izo latory,  o c h r a n ia c z e ,  i n s t a l a c je  spe .  
c ja lne  etc. S z a f k i  f ab ryczn e ,  p laka ty  o s t r z e g a w c z e ,  k s i ą ż e c z k i  
zz.— -----■■ ■ = = =  robotn icze ,  l isty p łac,  k s ię g i  w yp ła t  etc. ■ =

N a k ła d e m  Izby  P rze m .-H an d lo w e j  w Gdtyni. — R e d a k to r  odpow. Leon Godlewski.
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PRZEDRUK D O ZW O LO N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

Dr Tadeusz  Bieromski 
Gen. Sekretarz Polsk. Stow arzyszenia  

Praw a M orskiego.

Charakter prawny umowy o pracę marynarza
i i .

R obotnik lądow y, zaw ierając  umowę o 
Pracę, p rzystępu je  do w spólnoty  p racy , do 
W spólnoty zawodowej — poza jednak  czasem 
sWej p racy  wzgl. zakresem  obowiązków, d y ­
sponuje sw obodnie sw ym  czasem  wolnym  
1 swoją osobą. Podporządkow anie jego p raco­
daw cy ogranicza się jedynie  do sfery  i dzie­
dziny p racy , o k tó rą  się um ówił. Poza orbitę 
jych obow iązków  nie sięga w ładza rozkazo­
dawcza, wzgl. możność w ydaw an ia  poleceń 
Ze strony  p racodaw cy. R obotnik może odm ó­
wić w ykonyw an ia  p racy  a  odpow iedzialność 
Jego za podobny ak t samowoli jest jedynie 
pywilną. W każdym  razie do w ykonan ia  p rzy ­
jętych  um ow nie obow iązków  zm uszony być 
Rie może. Inaczej m arynarz , którego organy 
bezpieczeństw a na  w niosek k a p itan a  mogą 
zmusić zapom ocą stosow nych zarządzeń do 
spełnienia sw ych obow iązków . W arsztat p ra ­
cy jest d la  robotn ika przym usow em  miejscem 
jego poby tu  jedyn ie  w  godzinach p racy , po­
m ijając  szczególne obow iązki nadzoru  lub 
pieczy. N atom iast sta tek  jest d la  m arynarza  
niety lko jego w arsztatem  pracy , lecz rów nież 
przym usow em  m iejscem  życia przez cały czas 
jego zaciągu. N a lądzie w szelka p raca , poza 
godzinam i p racy , może m ieć m iejsce ty lko w 
razie zgody inspekcji p racy  i m usi być w y ­
nagradzana jak o  p raca  nadgodzinow a. N ato­
m iast na s ta tk u  m arynarz  może być o każdej 
porze dn ia  i nocy pociągnięty do p racy  do­
datkow ej, jeżeli jest ona konieczną d la za­

bezpieczenia s ta tk u  przed grożącem  niebez­
pieczeństwem , a naw et i w innych  w ypad ­
kach, k tó re  m ożna określić zbiorowem m ia­
nem pojęcia pracy w interesie sta tku , jego ła ­
dunku i osób na  nim  się znajdu jących .

X tych  p a ru  p rzyk ładów , k tóre m ożnaby 
m nożyć przez zacytow anie szeregu postano­
wień z ustaw y z dnia  2 czerw ca 1902 r. o or­
dynac ji żeglarskiej, zw anej u  nas ustaw ą o 
służbie m arynarza , w yn ika  zupełnie w yraź­
nie, że um owa o pracę m arynarza  wychodzi 
poza ram y  obligatoryjnego stosunku um owne­
go, że w kracza  ona w dziedzinę przepisów  
m ających  ch arak te r publiczno - p raw ny i w 
konsekw encji swojej pociąga ona wspólnotę 
by tow an ia  i życia na sta tku , oraz poddanie 
się całem u system ow i obow iązków  stypulo- 
w anych  ustaw ow o, z w yraźnym  celem ochro­
ny  interesu osób i m ają tku , przew ożonych 
drogą m orską. M arynarz więc nie jest jedynie 
pracobiorcą w  lądowem tego słowa znaczeniu 
— jest on członkiem  zorganizow anej społecz­
ności, k tó rą  pozw alam  sobie nazw ać społecz­
nością okrętow ą, m ającą za zadanie cele w yż­
sze, niż zarobkow y cel jednostki, będący mo­
torem  działan ia  pracow nika lądowego. C ele 
te streszczają się w w ypełn ian iu  funkcji tran ­
sportu  morskiego, m ającego zarów no duże 
znaczenie z gospodarczego punk tu  widzenia 
danego państw a, jak  i narażonego siłą rzeczy 
na niebezpieczeństwo ze strony żywiołu mor­
skiego. Te dw a elem enty transportu  m orskie­



g o  n a k ł a d a j ą  n a  m a r y n a r z a  s z e r e g  o b o w ią z ­
k ó w , w y c h o d z ą c y c h  p o z a  r a m y  p r y w a t n o ­
p r a w n e j  u m o w y  o p r a c ę ,  o b o w ią z k ó w ,  z a  k t ó ­
r e  n ie  o t r z y m u je  o n  ż a d n e g o  e k w iw a le n t u ,  
ż a d n e j  d o p ła ty ,  b ę d ą c e j  z a s a d n ic z y m  w a r u n ­
k ie m  u m o w y  o p r a c ę .  S ą  to  o b o w ią z k i  w y ż ­
s z e g o  r z ę d u ,  t y p u  s p o łe c z n e g o , o b o w ią z k i  m a ­
ją c e  n a  u w a d z e  ż y c ie  i  d o b r o  in n y c h  c z ło n ­
k ó w  s p o łe c z n o ś c i  o k r ę to w e j ,  j a k  r ó w n ie ż  
i d o b ro  s t a tk u ,  o r a z  ł a d u n k u .  N ie  u le g a  w ą t ­
p l iw o ś c i ,  ż e  k a ż d y  o b y w a te l  m a  s z e r e g  o b o ­
w ią z k ó w ,  p ły n ą c y c h  z p o t r z e b y  o b r o n y  k r a ­
ju ,  o c h r o n y  p r a w o r z ą d n o ś c i  i td . ,  z a  k t ó r e  r ó w ­
n ie ż  n ie  o t r z y m u je  w y n a g r o d z e n ia .  N ig d z ie  
j e d n a k  n ie  w ią ż e  s ię  z z a k r e s e m  p r a c y  n a  l ą ­
d z ie  c a ły  s y s te m  ś r o d k ó w  i z a r z ą d z e ń  p r e w e n ­
c y j n y c h  i  r e p r e s y j n y c h ,  j a k  to  m a  m ie js c e  n a  
s t a t k u  w  s to s u n k u  d o  m a r y n a r z a .  K o n s e k w e n ­
c je  u s ta w o w e ,  j a k i e  s ię  w ią ż ą  z p r y w a t n o ­
p r a w n ą  u m o w ą  o p r a c ę  m a r y n a r z a ,  r o z s z e ­
r z a j ą  z n a c z e n ie  i c h a r a k t e r  p r a w n y  t e j  u m o ­
w y  —  w y p o s a ż a j ą  j ą  w  s k u t k i  o p a r t e  n a  
p r a w i e  p u b l ic z n e m ,  a  s k u tk i e m  te g o  n a d a j ą  
s to s u n k o w i  p r a c y  n a  m o r z u  w ła ś c iw o ś c i  o d ­
r ę b n e  i  p o d n o s z ą  g o  d o  w y s o k o ś c i  s p e c ja ln e j  
i n s t y t u c j i  p r a w n e j ,  w  k t ó r e j  e l e m e n ty  p r a w a  
p r y w a tn e g o  i p r a w a  p u b l ic z n e g o  s ą  ś c iś le  ze  
s o b ą  z w ią z a n e .  D la te g o  te ż  u m o w ę  o p r a c ę  
m a r y n a r z a  m o ż e m y  n a z y w a ć  u m o w ą  „ s u i  g e -  
n e r i s “ , a  to  t e m b a r d z i e j ,  ż e  p o d le g a  o n a  n a d ­
z o r c z e j  w ła d z y  . p a ń s tw a .  G z e m  b o w ie m  in ­
n e m , j a k  n ie  k o n t r o l ą  n a d  p o w s ta w a n ie m  
i r o z w ią z y w a n ie m  s to s u n k u  u m o w n e g o  j e s t  
t . z w . a k t  z a c ią g u ,  c z y l i  z a tw ie r d z a n ie  l i s t y  
z a ło g i,  w r a z  z  r ó w n o c z e s n e m  p o tw ie r d z a n ie m  
te g o  f a k t u  p r z e z  a d n o t a c j ę  w  k s ią ż e c z c e  m a ­
r y n a r s k i e j ,  z e  s t r o n y  w ła d z y  a d m in i s t r a c j i  
m o r s k ie j?  P a ń s tw o  z a z n a c z a  w  ty m  a k c ie ,  j a k  
w ie l k ą  w a g ę  p o s ia d a  n m o w a  o  p r a c ę  n a  m o ­
r z u  z p u n k t u  w id z e n ia  g o s p o d a r c z y c h  i n t e r e ­
s ó w  p a ń s tw o w y c h ,  o r a z  z e  w z g lę d u  n a  t r o s k ę ,  
j a k ą  p a ń s tw o  o ta c z a  ż y c ie  s w y c h  o b y w a te l i ,  
o d r y w a j ą c y c h  s ię  n i e j a k o  o d  je g o  t e r y t o r j u m  
p a ń s tw o w e g o ,  o d d a n y c h  n a  ł a s k ę  g ro ź n e g o  
ż y w io łu  i  z n a j d u j ą c y c h  s ię  j e d y n ie  p o d  o c h r o ­
n ą  k a p i t a n a  i z a ło g i,  k t ó r y c h  s k ła d ,  k w a l i f i ­
k a c j e  i  in n e  w a r u n k i  p r a c y  n ie  m o g ą  b y ć  
s k u tk i e m  te g o  o b o ję tn e  d l a  w ła d z y  p a ń s tw o ­
w e j .

T e n  o d r ę b n y  z a k r e s  p r a w  i o b o w ią z k ó w  
m a r y n a r z a  n a d a j e  p e ł n ą  t r e ś ć  r ó ż n e j  n o m e n ­
k l a t u r z e  r o b o tn ik a  i  m a r y n a r z a .  R ó w n o c z e ś ­
n ie  z a ś  u z a s a d n i a  r ó ż n ic ę ,  j a k a  z a c h o d z i  p o ­
m ię d z y  z w y k łą ,  l ą d o w ą ,  u m o w ą  o p r a c ę  —  a  
u m o w ą  o  p r a c ę  n a  m o r z u ,  p r z e z  w ła d z ę  p a ń ­
s tw o w ą ,  w  f o r m ie  a k t u  z a c ią g u ,  k a ż d o c z e ś -  
n ie  z a t w i e r d z a n ą  i  s k u t k u j ą c ą  s z e r e g  o b o w ią z ­
k ó w , o p a r t y c h  n a  p r z e p i s a c h  p r a w a  p u b l i c z ­
n e g o . R ó ż n ic e  te , z a s a d n ic z e  i is to tn e ,  s k ło n i ły  
n i e w ą tp l i w i e  u s ta w o d a w c ę  d o  p o z o s ta w ie n ia  
t e k s t u  r o z p o r z ą d z e n i a  o p r a c y  r o b o tn ik ó w  w  
te m  b r z m ie n iu ,  w  j a k i e m  je  z n a m y  —  d la  
u s t a w o d a w c y  b o w ie m  b y ło  n i e w ą tp l i w e  i z u ­
p e łn ie  ja s n e ,  ż e  r o b o tn ik  n ie  j e s t  m a r y n a r z e m ,

a  p o ję c ie  m a r y ń a r ż a  n ie  p o k r y w a  s ię  z  p o ję ­
c ie m  r o b tn ik a ,  t a k  s a m o  j a k  i  u m o w a  o p r a c ę  
n a  l ą d z ie  n ie  j e s t  r ó w n o z n a c z n ą  z u m o w ą  o 
p r a c ę  m a r y n a r z a .

P o w y ż s z e j  te z ie  m o g ą  z a r z u c i ć  o b r o ń c y  
z a s a d y  s to s o w a n ia  d o  m a r y n a r z y  u s t a w  lą d o ­
w y c h ,  ż e  j e d n a k  w  r o z p o r z ą d z e n i u  o  p r a c o w ­
n ik a c h  u m y s ł o w y c h  u s t a w o d a w c a  d a ł  w  s p o ­
s ó b  w y r a ź n y  d o  z r o z u m ie n ia ,  ż e  n ie  z a m ie r z a  
n ie m  o b ją ć  o só b  z a t r u d n i o n y c h  n a  s t a tk a c h  
m o r s k ic h .  J e ż e l i  z a te m  i s tn ie j e  z a s a d n ic z a  
r ń ż n ic a  p o m ię d z y  m a r y n a r z e m  a  r o b o tn ik ie m , 
c z y l i  p o m ię d z y  p r a c o w n i k ie m  n a  m o r z u  a 
p r a c o w n i k ie m  n a  lą d z ie ,  i j e ż e l i  r ó ż n ic a  ta  
n a w e t  s ię g a  w  d z ie d z in ę  c h a r a k t e r u  u m o w y  o 
p r a c ę  —  to  u s t a w o d a w c a  p o w in ie n  b y ł  r ó w ­
n ie ż  i w  r o z p o r z ą d z e n i u  o p r a c o w n i k a c h  u m y ­
s ło w y c h  u z n a ć  t ę  r ó ż n ic ę  z a  s a m o  p r z e z  się 
z r o z u m ia ł ą ,  i n ie  s t y p u l o w a ć  w y j ą t k u ,  o  k t ó ­
r y m  w y ż e j  m o w a .

Z a r z u t  t e n  b y ł b y  n a j p o w a ż n i e j s z y m  z k a -  
t e g o r j i  a r g u m e n tó w  o b r o n n y c h ,  k tó r e m i  p o ­
s łu g u j e  s ię  o b ó z  p r z e c iw n y ,  g d y b y  n ie  f a k t ,  
ż e  n a  s t a tk u ,  a  z w ła s z c z a  n a  s t a t k u  p a s a ż e r ­
s k im , z a t r u d n i a n i  s ą  p r a c o w n i c y  u m y s ło w i ,  
n ie  p o d p a d a j ą c y  a n i  p o d  p o ję c ie  m a r y n a r z a ,  
a n i  p o d  p o ję c ie  o f ic e r a ,  w z g l.  o só b  z o f i c e r a ­
m i z r ó w n a n y c h ,  a  w y m ie n io n y c h  w  p a r .  2 
u s t a w y  o  s łu ż b ie  m a r y n a r z a .  W p r a w d z ie  
o s t a tn i  u s tę p  te g o  p a r a g r a f u  p o s ta n a w ia ,  że  
m a r y n a r z e m  w  r o z u m ie n iu  o r d y n a c j i  ż e g la r ­
s k ie j  j e s t  k a ż d a  i n n a  o s o b a  p o z a  k a p i t a n e m ,  
o f ic e r a m i  s t a tk u ,  o r a z  o s o b a m i z o f ic e r a m i  
z r ó w n a n e m i  ( le k a rz e ,  in te n d e n c i  i p ła tn ic y ) ,  
to  j e d n a k ż e  w y n i k a ł y b y  k o l iz je  p r a w n e  w  
z w ią z k u  z z a t r u d n ie n i e m  n a  s t a t k a c h  n i e k tó ­
r y c h  p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h ,  j a k  n p .  o c h ­
m is t r z ó w ,  u r z ę d n ik ó w  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  a  
n a w e t  i c z ło n k ó w  o r k ie s t r y ,  co  d o  k t ó r y c h  
to  o s ta tn ic h ,  j u d y k a t u r a  s ą d u  n a jw y ż s z e g o  w y ­
p o w ie d z ia ła  s ię  z a  z a l ic z e n ie m  ic h  d o  k a t e g o r -  
j i  p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h .  P o w s t a ły b y  
k w e s t je ,  c z y  o s o b y  te , j a k k o lw ie k  u w a ż a n e  z a  
m a r y n a r z y  w  ś w ie t le  o r d y n a c j i  ż e g la r s k i e j  s ą  
p r a c o w n i k a m i  u m y s ło w y m i  c z y  n ie  i c z y  w o ­
b e c  te g o  n i e k tó r y c h  ic h  p r a w  i o b o w ią z k ó w , 
n i e u r e g u lo w a n y c h  o r d y n a c j ą  ż e g la r s k ą ,  n ie  
n a l e ż y  r o z p a t r y w a ć  w  ś w ie t le  p r z e p i s ó w  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  o  p r a c o w n i k a c h  u m y s ło w y c h .  D la  
u c h y l e n ia  t y c h  w ą tp l iw o ś c i  i d l a  w y k lu c z e n i a  
p o d o b n y c h  k o l i z y j  p r a w n y c h ,  w y łą c z y ł  u s t a ­
w o d a w c a ,  m o je m  z d a n ie m ,  o s o b y  z a t r u d n io n e  
n a  s t a t k a c h  m o r s k ic h  z p o d  d z i a ł a n i a  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  o p r a c y  p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h .

P o z a  a r s e n a łe m  a r g u m e n tó w  in t e r p r e t a -  
c y j n y c h ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  w y ż e j  w s p o m n ia ­
n y c h  u s ta w ,  p o s łu g u je  s ię  o b ó z  p r z e c iw n y  r ó ­
w n ie ż  w z g lę d a m i  s łu s z n o ś c i  i w y s u w a  z a s t r z e ­
ż e n ie ,  że  z u w a g i  n a  b a r d z o  c ię ż k ą  p r a c ę  m a ­
r y n a r z y  n ie  m o ż n a  ic h  p o z b a w ia ć  z d o b y c z y  
s o c ja ln y c h ,  k tó r e  o s ią g n ę l i  p r a c o w n i c y  l ą d o ­
w i, a lb o w ie m  b y ło b y  to  r ó w n o z n a c z n e  z n a d a ­
n ie m  m a r y n a r z o m  t .  z w . „ p r iv i l e g iu m  o d io -  
s u m “ .



N ikt nie będzie usiłow ał zaprzeczyć, że 
Praca m ary n arzy  jest ciężka, szczególnie w 
z*ych w aru n k ach  klim atycznych , lub  atm osfe­
rycznych, lub  też w  razie  zaistn ienia niebez­
pieczeństwa dla sta tku , w  k tó rym  to w ypadku , 
tak już w yżej wspom niano, jest m arynarz  zo­
bowiązany do całego szeregu p rac  i w ysiłków , 
a naw et zobow iązany jest do narażan ia  swo­
jego życia d la dobra innych  członków społecz­
ności okrętow ej, ochrony sta tk u  i ładunku . To 
też w zględy słuszności p rzem aw iałyby  w całej 
Pełni za nadan iem  m arynarzom  jak  najszerzej 
Pojętych p raw  socjalnych, gdyby  nie sprzeci­
wiała się tem u z jednej strony  pow szechna 
P raktyka p rzy ję ta  pod banderam i obcemi, oraz 
W ynikające z te j p rak ty k i konsekw encje n a tu ­
ry ekonom icznej i konkurencyjnej.

We w szystkich  m ary n ark ach  obcych p ra ­
na m arynarza  trak to w an a  jest jako p raca  do­
rywcza, o charak te rze  niestałym , nie dająca  
M arynarzowi żadnych  innych  upraw nień , po­
za praw em  do w yjśc ia  na ląd  w  porcie w  chw i­
lach wolnych od p racy , praw em  do urlopu  
skrom nie pojętego, o czem będzie m ow a niżej, 
°raz praw em  do bezpłatnego leczenia w  razie 
choroby i w ypadku , a w  końcu i praw em  re- 
Patrjacji do p o rtu  ojczystego. E kw iw alentam i 
tej p racy  są: 1) płaca, p raw ie zawsze w yższa 
od p łacy  robotn ika lądowego (w naszej flocie 
handlow ej p rzeciętna p łaca  m ary n arza  w yno­
si około 20 zł mies. ka lku low ana  w raz z w y ­
żywieniem  i pom ieszczeniem ), 2) w yżyw ienie 
Jakościowo i ilościowo stojące pod w szystkiem i 
banderam i na w ysokim  poziomie, 3) pom iesz­
czenie na  sta tku , 4) możność zaciągu pod w szy­
stkiemi banderam i.

S y tuacji tej fak tyczne j nie zm ieniły naw et 
Ustawodawstwa najnow sze i to ze strony 
Państw, k tó re  w ysuw ając  p ry m at społecznego 
b a c z e n ia  p racy  w  sw ej ideologji państw ow o- 
gospodarczej pow inny, siłą rzeczy, w yposażyć 
Pracę na  m orzu we w szystk ie zdobycze ochron­
nego ustaw odaw stw a lądowego. O kazu je  się 
jednak, na p rzyk ładzie  ustaw odaw stw a so­
wieckiego, italskiego, a rów nież i najnow szego 
Ustawodawstwa niem ieckiego, że państw a te 
łiczą się pow ażnie z argum entam i n a tu ry  eko­
nom icznej i konkurency jnej, p rzyzna jąc  im 
Pierw szeństw o przed koniecznością realizow a­
n a  głoszonych zasad, w cielanych bezw arun­
kowo w życie n a  lądzie.

W  Rosji Sow ieckiej jedyn ie  czas p racy  zo­
stał usta lony  na  ścisły okres 8-godz. z w y ją t­
kiem p rac  zw iązanych  z bezpiecz. s ta tk u  itp. 
(klauzulę tę spo tykam y zresztą we w szystkich 
Ustaw odaw stw ach m orskich wzgl. we w szyst­
kich um ow ach zbiorow ych z pew nem i odchy­
leniami in plus albo in  minus). N ależy za­
h a c z y ć , że 8-mio godzinny dzień p racy  jest 
ściśle p rzestrzegany  w polskiej m arynarce  han­
dlowej i m a m iejsce na m orzu za pom ocą t. zw. 
służby w achtow ej, to jest p racy  odbyw ającej 
się na  zm ianę co dwie lub  cztery  godziny. 
12-godzinny dzień p racy  m a szerokie zastoso­

w anie pod innem i banderam i, w naszej zaś m a­
rynarce  handlow ej p rak tyczn ie  jedyn ie  w  od­
niesieniu do załogi pokładow ej i to w podró­
żach pokryw ających  się m niejw ięcej z g ran i­
cami t. zw. żeglugi m ałej i na statkach  nie 
p rzekraczających  2.600 ton rej. br. N atom iast 
w  m arynarce niem ieckiej, na podstaw ie osta t­
niego ak tu  norm atyw nego, jaki został w ydany  
w  postaci t. zw. ordynacji ta ry fow ej (Tarif- 
ordnung) przez pow iern ika p racy  (Treuhaen- 
der der Arbeit) w  dniu  1 g rudn ia  1934 r. — 
8-godzinny dzień p racy  został w  większości 
w ypadków  zastąp iony  przez dzień 12-godz., 
albow iem  zarów no granice p ływ an ia  nie zosta­
ły  oznaczone, jakoteż rozszerzono ten system  
na załogę m aszynow ą, na sta tkach  nie p rze­
w yższających  2.000 ton br. Na uw agę zasłu­
guje rów nież postanow ienie par. 15 um ow y 
zbiorow ej w  m arynarce handlow ej w łoskiej, 
podpisanej już za czasu stw orzenia system u 
korporacyjnego, a więc znajdującej się pod 
przew ażającym  w pływ em  nowego faszystow ­
skiego ustaw odaw stw a socjalnego i e fek tyw ­
nej kontro li państw ow ej. Mimo to jednak , 
w prow adza ta  um owa rów nież 12-godzinny 
dzień p racy  na m orzu d la załogi pokładow ej, 
bez ograniczenia zasięgu p ływ an ia  i bez okreś­
lan ia  g ran icy  tonażu.

Term in w ypow iedzenia, k tó ry  w  naszej 
m arynarce  handlow ej został ustalony, zgodnie 
z pow szechnie p rzy jętem i zw yczajam i, na  48 
godzin w  porcie k rajow ym  i k tó ry  zdaniem  
obrońców zasady  rozciągnięcia ustaw  lądo­
w ych na pracę na m orzu, jest bardzo  k rzy w ­
dzący d la m arynarza  — nie wchodzi w w ię­
kszości ustaw odaw stw  wzgl. um ów  zbioro­
w ych praw ie  zupełnie w  rachubę, albow iem  
pod innem i banderam i p rzy jm u je  się p rzew a­
żnie m arynarza  na daną  podróż, czyli t. zw. 
rejs, co m a często naw et m iejsce i na  lin iach  
regu larnych . Np. w  m arynarce  angielskiej, po 
p rzybyciu  sta tku  do po rtu  w szyscy członko­
w ie załogi są au tom atycznie zw alniani i zadu­
szają  się dopiero w  dniu  odjazdu sta tku . Sy­
stem ten pozw ala arm atorow i na duże oszczę­
dności, albow iem  angażuje  on w czasie postoju 
sta tk u  robotników  lądow ych do w ykonania ro­
bót portow ych, oczyszczenia s ta tk u  itd., a n a ­
tom iast nie u trw a la  stosunku p racy  z członka- 
mi załogi, a co zatem idzie, w  p rak tyce  nie jest 
nw et obciążony obowiązkiem  udzielan ia  im 
bezpłatnego urlopu.

Co do p raw  urlopow ych, co do k tó rych  
zresztą w  polskiej m arynarce  handlow ej, na 
podstaw ie postanow ienia um ow y zbiorowej, 
w prow adzono te sam e term iny, co w odniesie­
niu  do robotników  lądow ych, albow iem  p rzy ­
znano S-dniówe u rlopy  po jednym  roku p racy  
i 15-dniowe urlopy  po trzech la tach  pracy  — 
posłużę się rów nież p rzyk ładem  wyżej wspom ­
nianych ustaw odaw stw  d la  podkreślen ia róż­
nicy, ja k a  zachodzi pom iędzy w arunkam i na­
sze,mi. o bcemi. W łoska um ow a zbiorowa p rze­
w iduje w  par. 51 półtora-dniow y urlop za każ-



dy  m iesiąc służby, jeżeli s ta tek  w raca  do po rtu  
w yjściow ego, lub  do po rtu  włoskiego, ja k k o l­
w iek więc teoretycznie czas u rlopu  w ynosi 18 
dni w  roku, to jed n ak  nie należy  zapom inać, 
że zbiegają się te pó łto ra  dni udzielane w  
każdym  m iesiącu, czyli sum arycznie  18 dni 
w  roku  z t. zw. p raw em  m ary n a rza  w yjśc ia  
na ląd. To praw o m ary n arza  jest pow szechnie 
i zw yczajow o uznane pod k ażdą  banderą . 
U staw odaw stw o w łoskie zrobiło z rzeczy do­
tychczas p rak ty k o w an e j i przez nikogo nie 
kw estjonow anej, u rlopow y p rzyw ile j m ary n a ­
rza, nie obciążający  fak tyczn ie  arm ato ra  wło­
skiego w w iększym  stopniu, niż to m iało m iej­
sce przed  w prow adzeniem  w życie socjalnych 
zasad faszystow skich.

W  niem ieckiej m arynarce  handlow ej u r ­
lop po 1 roku  p racy  wynosi 4 dni i zw iększa 
się po każdym  dalszym  roku  p racy  o 1 dzień 
aż do osiągnięcia m aksym alnej g ran icy  20 dni 
po 20 la tach  p racy  u  tego samego arm atora . 
Ten p rzy k ład  jest rów nież pouczający , albo­
wiem  dowodzi on, ja k  dalece zasady  u stro ju  
narodow o-socjalistycznego liczą się z w a ru n ­
kam i eksploatacyjnem u arm atorów  niem iec­
kich. W e flocie niem ieckiej 15-dniowy urlop  
będzie mógł osiągnąć m arynarz  dopiero po 
15 la tach  p racy  u  tego samego arm atora , co 
jest postanow ieniem  czysto teoretycznem , a l­
bowiem  n iew ątp liw ie  bardzo  n ik ły  jedynie  
procent m ary n arzy  będzie za trudn iony  przez 
tak  długi okres czasu w tem sam em  przedsię­
biorstwie. N atom iast w  naszej m arynarce  już 
po 3 latach  osiąga m arynarz  15 p ła tnych  dni

u rlopu , przyczem  należy zauw ażyć, że m ary­
n a rzy  takich jest już  duży  odsetek.

U staw odaw stw o sowieckie p rzyzna je  je­
dynie w ypoczynki p rzy  końcu tygodnia  w  ilo­
ści 42 godzin, jednakże  zastrzega dowódcy 
s ta tk u  daleko idące up raw nien ia , co do w y­
znaczania p rac y  rów nież i w  tym  okresie w y­
poczynkow ym .

T ych parę  n a jb a rd z ie j frap u jący ch  przy­
kładów , jakko lw iek  zaczerpniętych  z dzie­
dziny  rozw ażań  ekonom icznych, a nie p raw ­
niczych, m ożna p rzeciw staw ić skutecznie za­
sadom  słuszności, w ysuw anym  w dyskusji o 
charak te rze  p raw nym .

R easum ując pow yższe uw agi, należy 
scharak teryzow ać um owę o pracę m arynarza, 
jako  um ow ę o pracę, rodzącą jed n ak  pewne 
specjalne sku tk i praw ne. C ałokształt stosun­
ków  p raw nych , w yn ika jących  z tej umowy- 
regu lu je  w yżej w spom niana o rdynac ja  że­
g larska  z r. 1902, k tó ra  nie została uchylona 
przez żaden  a k t ustaw odaw czy. Pogląd ten 
został p rzy ję ty  p raw ie  jednom yślnie przez 
uczestn ików  II Zebrania N aukow ego Polskie­
go S tow arzyszenia P raw a Morskiego, które 
się odbyło w  W arszaw ie w  dniu  18 lutego br- 
i na k tó rem  re fe ra t (wygłoszony przez adw- 
W acław a Szyszkowskiego) i ko refera t (wy­
głoszony przez au to ra  niniejszych uwag) o 
p racy  m ary n a rza  b y ły  szeroko dyskutow ane- 
Tem sam em  in teresu jące to zagadnienie zostało 
należycie oświetlone — w b rak u  odnośnej ju- 
d y k a tu ry  — p rzyna jm n ie j w  płaszczyźnie 
rozw ażań  ju ry sp rudency jnych .

-lecie wywozu węgla przez Gdynię
Rok ubiegły  zam knął 10-letni okres w y ­

wozu w ęgla przez port gdyński, pierw sze bo­
wiem pionierskie tran sp o rty  w ęgla sk ierow a­
no przez G dynię już w  1925 roku. O d tego 
czasu w yw óz ten stale i w ydatn ie  w zrasta  za­
równo co do ilości Wagowej, jak  i p rocento­
wego udziału G dyni w ogólnym  eksporcie pol- 

go węgla.
W  pierw szym  okresie p racy  po rtu  g d y ń ­

skiego węgiel odegrał najw ażn iejszą rolę i n a j­
bardziej p rzyczyn ił się do szybkiego rozwoju 
portu , stanow iąc najw yższą pozycję jego obro­
tów. Jeszcze przed dw om a la ty  procentow y 
udział w ęgla w  ogólnych obrotach po rtu  w y ­
nosił pow yżej 80%, dopiero rok  1933 stosunek 
ten  zm ienił na korzyść innych a rtyku łów , ale 
i w  tym  roku węgiel stanow ił jeszcze trzy  
czw arte obrotów  portu.

Śmiało m ożna powiedzieć, że tak  samo jak  
węgiel odegrał w ażną rolę w  rozw oju portu  
gdyńskiego, ta k  rów nież i G dyn ia  p rzyczyn i­
ła się do zdobycia d la  polskiego w ęgla w ielu 
now ych rynków , na k tó rych  eksport w ęgla 
u g run tow ał się mocno, a k tó ry  nie b y łby  do 
pom yślenia bez w łasnego portu . Dzięki G dyni 
zdobyto d la w ęgla cały  szereg now ych ry n ­

ków  niety lko  w  E uropie ale i w  innych częś­
ciach św iata.

W  pierw szych  la tach  eksploatacji portu  
eksportow aliśm y przez G dynię węgiel zaled­
wie do k ilku  k rajów . P raw ie  co roku zdoby­
w aliśm y parę  now ych rynków , tak , że obec­
nie węgiel polski idzie przez G dynię stale do 
25 k rajów , a przygodnie do k ilku  innych, do 
k tó rych  w ysyłane są tran sp o rty  w ęgla tylko 
sporadycznie.

Ogółem  za 10-letni okres wyw ieziono 
przez G dynię 2?.178.500 ton węgla i 285.62? 
ton koksu.

W yw óz ten w  poszczególnych latach  
p rzedstaw iał się następu jąco:

Rok W ę g i e l  K o k s
1925 41.252 —
1926 394.144 —
.1927 880.147
1928 1.758.232 —
1929 2.447.895
1930 2.954.381 8.872
1931 4.373.095 10.421
1932 4.352.159 14.934
1933 4.608.141 57.284
1934 5.368.862 194.116



, W pierw szych  ośm iu la tach  w yw ozu wę- 
? a przez G dynię najw ażniejszem i rynkam i 
, yiy państw a skandynaw skie  i bałtyckie, do- 
. 9u eksportow ano ca 90% węgla. Poczynając 
wunak od 1933 r., na  sku tek  zaw arcia  um ów 
kom pensacyjnych m iędzy A nglją a tem i pań- 
S] ry n k i te stopniowo kurczą  się i to

°sc pow ażnie. Mimo częściowej u tra ty  w yżej 
Nazwanych rynków , prężność eksportu  węgla 
Przez G dynię n iety lko  nie m aleje, ale prze-
eiWnie, zw iększa się. Spadek w yw ozu do 
j zwecji, D an ji, Norwegji, F in land ji i Łotwy,
v°m pensując się z nadw yżką  na rynkach  
Państw zachodnio - europejskich i basenu 
Jorza Śródziemnego, a naw et na rynkach  za­

morskich.
P rzesuw anie  się rynków  eksportow ych

roku ubiegłym . Rok ten m ożna uznać za p rze­
łomowy odnośnie do k ierunków  wyw ozu wę­
gla przez G dynię. Jeszcze w 1933 r. państw a 
skandynaw skie  na czele ze Szw ecją oraz Fin- 
ian d ja  zajm ow ały pierw sze m iejsce w w yw o­
zie, do k tó rych  to krajów  eksportow ano 82% 
całego w yw ozu węgla przez G dynię. W roku 
ubiegłym  poza Szwecją, k tó ra  nadal zajm uje 
dom inujące stanow isko (32%), w zm iankow ane 
państw a odsunięte zostały na  szóste, siódme 
i ósme miejsce, m ając przed sobą Ita lję , Irlan- 
dję, Belgję i H olandję. O becnie poza Szwecją 
najw ażniejszem i rynkam i są dla nas I tal ja  
i Irland ja .

Procentow y udział poszczególnych ry n ­
ków  w eksporcie w ęgla przez G dynię w  ostat­
nich k ilk u  la tach  uw idoczniony jest w poniż-

R y n k i 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934

Skandynaw skie
Bałtyckie
4ach. - europ  e j  sk i e

72,2% 76,4% 79,6% 71,3% 75,7% 61,2% 42,4%
19,9% 16,1% 11,0% 14,5% 9,2% 10,7% 4,2%
7,7% 5,4% 8,2% 12,8% 10,5% 19,2% 30,6%

Śródziemnomorskie 0,2% 1,8% 0,8% 0,8% 3,7% 8,3% 21,1%
Zamorskie — 0,3% 0,4% 0,6% 0,9% 0,6% 1,7%

Rok bieżący, wobec zaw arcia  polsko-an- 
Sieiskiego porozum ienia węglowego co do po­
działu rynków , przyniesie p rzypuszczaln ie 
Pewną stab ilizację  d la naszego w ęgla na do­
tychczasow ych rynkach  eksportow ych. P rze­
w iduje się naw et u tra tę  n iektórych, a przede­
wszystkiem  irlandzkiego. Pociągnąć to może 
Za sobą, co jest bardzo  praw dopodobne, ogól­

ny  spadek  w yw ozu w ęgla przez Gdynię. W 
każdym  bądź razie p ierw szy  dziesiątek lat 
u k ład a ł się bardzo pom yślnie d la  ekspansji 
polskiego węgla przez G dynię. O by tak  samo
pom yślnie ułożył się okres i drugiego 10-lecia.

B. K u źm iń sk i .

OBROTY TOW AROW E GDYNI W LUTYM 
1935 ROKU.
O b ro ty  tow arow e portu  gdyńskiego  za 

m iesiąc lu ty  b r . p rzed staw ia  ją  się n a s tę p u ją ­
co; ogólny  obró t zam orski łączn ie  z obrotem  
p rzy b rzeżn y m  w yn iósł 485.675,2 i. (w stycz­
n iu  597.527,3 t.) z czego n a  obró t zamloirsfci 
p rz y p a d a  483.664,3 t. (w styczn iu  596.617 Ł). 
— Z o sta tn ie j c y fry  na  p rzyw óz p rzy p ad a
72.111,5 t. (w 's ty czn iu  83.932,7 f.), a  n a  w y ­
wóz 411.552.8 t. (w styczniu  512.684.7 t.), obrót 
p rzy b rzeżn y  łączn ie  z W. M. G dańsk iem  w y ­
nosił 2010.9 t. (w s tyczn iu  909,9 t.)

O gólne o b ro ty  tow arow e  w  mies. lu tym  
w porów naniu  doi ub ieg łego  m iesiąca  zm n ie j­
szy ły  s ię  o 111.852 t„  na to m ias t w  p o ró w n a­

n iu  do m iesiąca lu tego  ,r. ub. zw iększy ły  się 
o 30.142 t. Rów nież zw iększyły się obroty 
tow arow e p rzy b rzeżn e  o- 1101 t. —

WYJAZD SS. „KOŚCIUSZKO44.
D nia 6 m arca br. w yszedł z G dyni do N. 

Yorku polski tran sa tlan ty ck i sta tek  „K ościu­
szko" zab ierając  na swym  pokładzie około 250 
pasażerów  oraz ładunek  500 t. drobnicy i pocz­
tę. W  drodze sta tek  ten zaw inie do K openha­
gi, gdzie zabierze dalszych pasażerów  i ład u ­
nek. P rzy jazd  ss. „Kościuszko" do N. Yorku 
p rzew idziany  jest około 18 m arca br.

Zaznaczyć należy, że ss. „Kościuszko" zo­
stał gruntow nie odrem ontow any i w ew nątrz
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przebudow any . W szystkie k ab in y  zaopatrzo ­
ne są w b ieżącą ciepłą i zim ną wodę oraz w en­
tylację.

Po powrocie z N. Y orku sta tek  ten uda je  
się na p ierw szą w ycieczkę dalekom orską na 
Morze Śródziemne.

DW IE NOW E LIN JE REGULARNE.

D o U rzędu  M orskiego' zgłoszone z;:stały  
p rzez  firm ę m ak le rsk ą  H. L enczat & Co Ltd. 
now e l in  j e  reg u la rn e : 1) G dyn ia  — G dańsk  
— H elsingfors — H am burg , 2) G d y n ia  — 
G d a ń s k — A bo.M anty lnuoio  — H am burg . — 
N a p ie rw sze j l in j i  k u rso w ać  będą  s ta tk i raz  
n a  tydzień , a  n a  d ru g ie j co 14 dni. W kró tce  
ustaloiny zostanie do k ład n y  te rm in  od jazd u  
sta tków  w y że j W ym ienionych lin ij.

D ru g a  z ty ch  lin ij  n a  raz ie  nie będzie  
c zy n n a  ze w zględu n a  p rzeszkody  lodowe na 
odn o śn e j części w ód fińskich.

ZATONIĘCIE HOLOW NIKA „ŻUBR“.
D n ia  2 b. m. podczas p rze jśc ia  z aw an- 

p o rtu  cło b asen u  Południow ego n a  po stó j 
nocny zatonął na redzie  poirtu gdyńsk iego  
hol. „Żubr" na leżący  cło Żeglugi P o lsk ie j. —

Z PORTU GDAŃSKIEGO

SKUTKI BURZY NA WYBRZEŻU 
W. MIASTA.

D ługo trw ały  w ia tr północno - wschodni, 
k tó ry  dochodził 2-go m arca do siły 8, a w  no­
cnych poryw ach naw et do 9-cin stopni pod ­
niósł u w ybrzeży  W olnego M iasta G dańska 
niezw ykle w ysoką falę. N ajw ięcej uc ierp ia ły  
pod jej w pływ em  przystan ie  i pom osty poło­
żone na północ ocł w ejścia do portu .

W Sopotach molo poprzeczne, dające 
schronienie dla s ta tków  p rzybrzeżnych  i ja c h ­
tów  zostało naw pół zniszczone. G łów ny po­
most spacerow y, choć w y trzy m ał napór fal 
i ciężar lodu, k tó ry  pokry ł go g rubą  w arstw ą, 
jest rów nież uszkodzony. N iszcząca siła fal 
b y ła  ogrom na i d rew niana  konstrukc ja  pomo-

W y p ad ek  te n  zd arzy ł się podczas silnego 
w ia tru  i dużych  fal, k tó re  w edług  zeznań na­
ocznych św iadków  za la ły  ho low nik  w prze­
ciągu  ba rdzo  k ró tk ieg o  czasu. W raz z ho­
low nik iem  'Zginęła cała  jego  załoga złożona z 
n as tęp u jący ch  osób: k ie ro w n ik  holow nika
Ław cew icz G ustaw , m aszyn ista  D udziński 
Leon, m a ry n a rz  B artoszew icz P io tr  i palacz 
B orów ka M ichał. N a ra tu n e k  tonącego sta t­
k u  p o d ąży ły  natychm iast z n a jd u ją c e  się " 
pob liżu  ho low nik i „U rsus" i „Bizon". W szel­
k a  poimoc okazała  się je d n a k  bezskuteczna z 
pow odu nagłego zn ikn ięcia  holow nika. Na- ' 
w et nie zdołano u ra to w ać  jednego  z człon" 
kć ,\ załogi, k tó ry  p rzez  chw ilę trzy m ał si? 
w ie rzch o łk a  m asztu , gdyż zanim  jed e n  z ho­
low ników  zbliży ł się na odpow iedn ią  odle­
głość, silna  fa la  p o rw a ła  goi stam tąd.

W ra k  zatopionego ho low nika  leży  w  od­
ległości 50 m etrów  n a  północno zachód od  no- 
w ow ybudow anego faloch ronu  i n ie  zam yka 
do jśc ia  do basenu Południow ego od strony 
pó łnocnej. P o  u spoko jen iu  się s tanu  m orza 
Żegluga P o lska  p rz y s tą p i n iezw łocznie do 
w yc iąg n ięc ia  W raku.

W  sp raw ie  pow yższego w y p ad k u  w ładze 
sądow e i 'po licy jne p ro w ad zą  dochodzenia.

stu  została nadw yrężona, mimo że ażurow a jej 
budow a nie staw ia fałom  pow ażnego oporu.

W m iejscow ościach nad  Zalewem  fale 
sp ię trzy ły  się na  brzegach w ały  k ilkum etro­
w ej wysokości. N a W iśle Żywej najw iększe 
na tężen iew iatru  zbiegło się z ku lm inacyjnym  
przyborem  w ody na  rzece, wobec czego ko­
m unikac ja  prom am i z p raw ym  brzegiem  od­
byw ała  się z przerw am i.

Naogół już od la t trzy n astu  nie notow a­
no na  w ybrzeżu  gdańskiem  tak  d ługotrw ałe­
go w ia tru  północno - wschodniego o znacznej 
sile. W iatr tego k ie ru n k u  w w arunkach  zi­
m ow ych jest szczególnie groźny d la  p rzy s ta ­
ni sopockiej, w y tw arza jąc  n iezw ykle w ysoką 
i strom ą falę, dz ia ła jącą  na  budow le portow e 
rów nież przez obm arzanie.

DOMOSC 
M O R S K iE

POPRAW A SYTUACJI BUDOW NICTW A  
OKRĘTOWEGO W HOLANDJI.
K ryzys stoczni holenderskich należy w 

chw ili obecnej już  do przeszłości: pop raw a
przyszła  dość nagle w postaci k ilku  sery j za­

m ów ień: G ru p a  naftow a Shella zam ów iła w 
H olandji 6 w ielkich sta tków  cysternow ych 
(tankow ców ). M iędzy innemi Zw iązek Sowiec­
ki zam ów ił dw a specjalne sta tk i d la przew o­
zu drzew a, o nośności 3.500 t. DW . każdy.
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Są to s ta tk i nowego t. zw. ..am sterdam ­
skiego" typu , k tó ry  został opaten tow any. Oso­
bliwością tego ty p u  jest możliwość b ran ia  
y y ją tk o w o  dużej ilości pokładow ego ładunku  
drzew a, oraz udoskonalone i liczne urządzen ia  
dla ładow an ia  i w yładow yw ania  drzew a. 
Również tan k i balastow e tych sta tków  nie d a ­
ją  pow odu do za rzu tu  o w prow adzanie  n ad ­
m iaru czysto kom pensacy jnej stateczności.
p r z e j ś c i e  r e d  s t a r  l i n e  p o d  n i e ­

m i e c k ą  BANDERĘ.
ja k  w iadom o angielska Red S tar Line, w 

latach  dużego ru ch u  em igracyjnego do Am. 
Północnej bardzo  p o pu larna  na  lin ji A ntw er­
p ja  — N ow y York, została zw inięta z począt­
kiem  rb . N atychm iast jednakże pow stała 
sp raw a w znow ienia lin ji przez nowych przed­
siębiorców.

Po dłuższych p e rtrak tac jach  dw a główne 
sta tk i lin ji przeszły  do znanego arm ato ra  A r­
nolda B ernsteina w  H am burgu . S ta tk i u rucho­
mione zostaną na daw nej lin ji A n tw erp ja  — 
Am eryka. Nie jest w ykluczone, że głów ną 
podstaw ą lin ji m a być zapow iada jący  się em i­
g racy jny  p rąd  pośród żydow skiej ludności 
Niemiec. N abycie lin ji poprzedziła  podróż p. 
Ąrno :.i B ernsteina do Stanów  Zjedn. Nad- 

ł i. należy, że w  żegludze palestyńskiej 
a rm ator ten posiada sta tek  pasażersk i o kom­
pletnie żydow skiej załodze.
t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a j ą c e  s ię  

W RAZIE ZASTOSOW ANIA WYSP 
PŁYWAJĄCYCH N A  PÓŁNOCNYM  
ATLANTYKU.
Stany  Zjednoczone ja k  w iadom o całkiem  

pow ażnie rozw aża ją  spraw ę konkurencji z 
Hajszybszemi transa tlan tyck iem i tu rb inow ca­
mi p rzy  pom ocy kom unikacji samolotowej, 
oparte j o szereg w ysp  p ływ ających . P ierw sza 
■\vyspa p ły w a jąca  m a stanąć w połowie drogi 
m iędzy B erm udam i a N. Yorkiem.

F ran c ja  obecnie tak  dalece interesuje się 
tym  projektem , że w ysłała do A m eryki dw óch 
delegatów  — sekre tarza  komisji senatu d la 
sp raw  kom unikacji pow ietrznej i d y rek to ra  
aw jacji cyw ilnej w .ministerstwie lotnictw a.

Na łam ach francusk ie j p rasy  żeglugowej 
rozlegają się jednakże głosy wysoce sceptycz­
ne, co do możliwości rea lizac ji w ysp p ły w a­
jących . G łów ną trudnością  m a być m ontaż 
tych  p ływ ających  lotnisk, k tó rych  niepodobna 
zestaw iać na oceanie, a k tó rych  holow anie w 
zebranym  stanie nastręczyłoby ogromne tru d ­
ności i koszty. Również zestaw ianie w yspy  o 
p ływ akach , idących  na  80 m etrów  pod wodę, 
w  zatoce jest trudnem  zagadnieniem , gdyż ta­
kich  zatok, w ystarczająco  osłoniętych, po pro­
stu niem a.

D rugą trudnością  do rozw iązania jest 
sp raw a konserw acji w yspy. W ypadłoby bo­
wiem konserw ow ać ją  p rzy  pomocy nurków , 
na  pełnym  oceanie, to znaczy oczyszczać z 
szybko narasta jących  wodorostów i malować.

Trzecia trudność — to orjentow anie p ły ­
w ającego lotniska w  k ierunku  w ia tru , gdyż 
w b rak u  tak ie j o rjen tacji lotnisko m usiałoby 
mieć nie długość, lecz średnicę 500-metrową. 
Tym czasem  przy  zm ianie k ierunku  w ia tru  
lotnisko nieraz jeszcze długo pozostaw ać bę­
dzie w  k ierunku  sta rych  fal i p rąd u  głębino­
wego.

Mimo te objekcje m ożna przew idzieć, że 
sp raw a  ustaw ienia lotnisk w ejdzie w  stad jum  
realizacji. W pierw szej spraw ie — można 
przew idzieć raczej m ontaż w yspy  na oceanie. 
W drugiej, — ochronę podw odnej części p rzy  
pom ocy odrzucanych okresowo okładzin, 
w reszcie w  trzeciej — budow ę lotniska w 
kształcie odcinka koła, skierow anego swym  
klinem  do kotw icy. W każdym  bądź razie b u ­
dow a pierw szej w yspy  będzie bodźcem do za­
stosow ania licznych pom ysłów  i głębszych w y­
nalazków .

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

p o w s t a n i e  p o w i e r n i c z e g o  t o w a ­
r z y s t w a  EKSPORTOWEGO
Z in ic ja ty w y  Izby  P rzem ysłow o-H andlo­

w ej w  W arszaw ie i p rz y  pop arc iu  M inistra  
P rzem ysłu  i H and lu  zostało założone w  W ar­
szawie Pow iernicze Tow arzystw o E ksporto­
we pod nazw ą „Peteks", w postaci spółki z 
ograniczoną odpow iedzialnością. U działow ­
cami „Petelksu" są: Izba  P rzem ysłow o-H an­
dlow a w W arszaw ie, S tow arzyszenie  Kupców 
Polskich, C e n tra la  Zw iązku Kupców, Polskie 
łow arzystw ®  H and lu  K om pensacyjnego i 
P o lska  C e n tra la  Im p o rtu  K aw y. Spó łka  ope­
ru ją c ą  k ap ita łem  g w aran cy jn y m  w w y so k o ­
ści 100.000 zł. m a na  celu pośredn iczen ie  po­
m iędzy  b an k am i a drobnym i i średn im i eks­
p o rte ram i w  uzysk iw ani u p rzez  ty c h  osta t­

n ich  k red y tó w  na  p rzygo tow an ie  tow aru  na 
eksport, a w ięc zakup surow ca, robociznę i t. 
p. C hodzi tu  w p ierw szym  rzędzie o pom oc 
d la  ty ch  eksporterów , k tó rzy  n a p o ty k a ją  n a  
tru d n o ś c i . w uzyskiw aniu  k red y tu  bankow e­
go, n ie  p o s iad a jąc  odpow iedniegó  realnego 
zabezpieczenia. K red y t uzysk iw any  je s t  w  
ten. sposób, że T ow arzystw o g w a ra n tu je  w o­
bec  'banku z a  dostarczen ie  to w a ru  i. to  w j a ­
kości, w ym aganej przez zagranicznego odbior­
cę. W ten  sposób pomoc „Peteksu" um ożliw ia 
ekspo rte row i w y konan ie  zam ów ienia, gdy  
■zagraniczny odb io rca  odm aw ia zaliczkow a­
n ia  dokonanej tranzaikcji.

Pomoc „Peteiksu" obe jm ow ać może rów ­
nież w y p ad k i tak ie , gdy  zag ran iczn y  odb io r­
ca o tw o rzy łb y  chętn ie  a k re d y ty w ę  w siedzi­



b>ie ek sp o rte ra , n ie  m oże tego je d n a k  uczynić 
n ie m a ją c  m ożności sp raw dzen ia , czy za łado ­
w a n y  Towar odpow iada w aru n k o m  (zamówie­
nia. S tw ierdzen ie  te j  okoliczności p rzez  — 
„P eteks"  um ożliw ia z je d n e j  s tro n y  e k sp o rte ­
row i szybsze u zyskan ie  należności za d o s ta r­
czony to w ar, z d ru g ie j zaś p rzez  w p ro w ad ze­
nie kontro li czynn ika  zau fan ia  publicznego 
u ła tw ia  zag ran icznem u o d b io rcy  n a w ią z y w a ­
n ie  (kontaktu z po lsk im i ekspo rte ram i.

N iezależnie od ty ch  czynności zasad n i­
czych P ow iern icze  T ow arzystw o  E k sp o rto ­
w e (dokonywa rów nież  ma zlecenie osób za in ­
tereso w an y ch  w szelk ich  in nych  czynności, 
zw iązanych  z eksportem . K oszty  obsługi 
„P eieksu" są  n iew ysokie , pon iew aż n ie je s t  
om in s ty tu c ją  obliczoną n a  zysk.

W szelkich indorm acyj w  sp raw ie  „Pete- 
k su “ udziela  P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y 
oraz Biuro „Peteksu", k tó re  mieści się w  W ar­
szaw ie  p rz y  ul. W ie jsk ie j Nr. 10.

POROZUMIENIE DO DATK OW E Z 3 0 .1 .35. 
DO  UK ŁADU POLSKO RUMUŃ­
SKIEGO.
Porozum ien ie  dodatkow e z 30. I. 1935 r. 

do (układu po lsko -rum uńsk iego  podpisanego 
w  'dniu 14 XII. 1934 ir. p rz e w id u je  pow ołan ie  
do życia w Bukareszcie i C zerniow cach eks­
p o z y tu r  Po lsk iego  Toiwarz. H an d lu  K om pen­
sacyjnego. Pozatem  porozum ien ie  p rz e w id u ­
je, że Polska o trzy m a c e rty fik a ty  im portow e 
i (transferow e na  to w a ry , ja k :  ru ry  d la  r u ­
m uńskiego  p rzem y słu  naftow ego, sk ó ry  su ro ­
w e, p rzędzę  w ełn ianą , p rzęd zę  b aw e łn ia n ą  — 
m aszyny  w łókiennicze, w ęg ie l i koks, (nie­
o b ro b io n y  cynk, żelazo w alcow ane  n a  zim no 
i nasiona  b u ra k ó w  cukrow ych . N atom iast p o ­
zostałe dostaw y  p o lsk ie  do R u m u n ji, j a k  
rów nież ca ły  w yw óz R um un ji do Po lsk i, b ę ­
dą p o d leg a ły  rozrachunkow i m ięd zy  R u ­
m uńsk im  B ankiem  N arodow ym  w  B u k aresz ­
cie, a  P olsk iem  Tow. Handlu. K o m p en sacy j­
nego  w  W arszaw ie.

U kład d a je  m ożność sp ła ty  p e w n e j części 
należności po lsk ich  zam rożonych W R u m u n ji.

EKSPORT DROŻDŻY D O  MAROKKO
W  1933 r. im portow ano do M arokka n a ­

s tęp u jące  ilości d ro żd ży  do w y p ie k a n ia  chle- 
b a  i różnego ciiasta:
z F ra n c ji  51.224 kg. w a rt. 282.485 fr. fr.
z Angl ji 2.255 kg. w a rt. 9:037 fr. fr.
z P o rtugal j i  986 kg. iwart. 4.362 fr. fr.
v. S zw ajcar j i  420 kg. w art. 1.770 f r . f r .
z B elg ji 120 kg. w art. 400 fr. fr.
z A lg ieru  30 kg. w art. 572 f r . f r .
iz C h in  6 k g. w art. 75 fr. fr.

Razem 55.041 kg. wart. 298.701 fr. fr.
G łów nym  eksporte rem  drożdży  do M a­

ro k k a  je s t F ra n c ja , lecz w ed ług  u zy sk an y ch
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i n fom iacy j w  ro k u  ub ieg łym  m iał znacznie 
zw iększyć się w w óz drożdży po rtugalsk ich  na 
n iek o rzy ść  F ra n c ji.

M arokko  im p o rtu je  w  p rze w aża jące j 
części św ieże d rożdże  zbożow e prasow ane, 
pochodzen ia  francusk iego  i po rtuga lsk iego , 
t rw a ją c e  7 — 15 dni. P ozatem  p rzyw ożone  są 
d ro żd że  o trw ało śc i 3 — 4 m iesięcy. Im p o rto ­
w ane dirożdże isą p ak o w an e  w  zan itow anych  
p uszkach  b laszan y ch  w agi 1 kg. N a jw ięce j 
ro zp  o wis z ech n i on y m  ga tunk iem  w  M arokko 
są drożdże fran cu sk ie  „Spenger".

N ajw iększe p iekarn ie  w M arokku są w ła ­
snością  firm  francusk ich , co tłu m aczy  znacz­
n ą  koinsum cję d ro żd ży  francusk ich .

C ena d rożdży  fran cu sk ich  w ynosi od  4 
do 15 fr . fr. za kg. cif C asablanca. D roższy  
g a tu n ek  je d n a k  sp rzed aw an y  jeist w  bardzo  
m ałych  ilościach. G a tu n ek  n a jta ń sz y  f ra n ­
cusk i je s t  sp rzed aw an y  w d e ta lu  5.50 fr. fr. 
z dostaw ą do p iek a rn i.

C ena  n a jta ń sz y c h  d rożdży  po rtugalsk ich  
w ynosi 3,80 — 4 fr. fr. cif C asablanca.

C ło w w ozow e w ynosi 12,5% ad  vaiłoirem. 
P onad to  od  d rożdży  je s t  p o b ie ra n a  tak sa  
konsum cy jna  w  wysokości 2 fr. od 100 kg. 
W M arokku niem a żadnych  ograniczeń im ­
p o r tu  drożdży.

P rzeszkodą  do w yłącznego  u ży w an ia  
d rożdży  do p ieczyw a je s t  c iep ły  k lim at w  
M arokku , gdyż p rzez  dłuższe p rz e trz y m y w a ­
nie, drożdże psu ją się. K onserw acja ich w y ­
m ag a  posiad an ia  u rząd zeń  chłodniczych, co 
p oc iąga  za sobą pow ażne w y d a tk i in s ta la ­
cy jn e . P rz y  (w ypiekaniu  cb leba  zw ykłego  u- 
żywia s ię  w  M arokku  w  pow ażnych  lościach 
rozezyn  chlebow y.

O po jem ności ry n k u  s tan o w i ludność eu ­
ro p e jsk a , s tan o w iąca  (około 200.000 osób. Z 
p o śró d  ludności tu b y lcze j ty lk o  ludność ży ­
dow ska (około 100.000 osób) n a b y w a  w  h a n ­
d lu  drożdże do w y p ie k a n ia  ciastek.

P o d k reślić  trzeba, że na leży tem u  (wyko­
rzy stan iu  rynku  zby tu  d la  drożdży w M arok­
ku  stoi oprócz w arunków  k lim atycznych  
tak że  n a  p rzeszkodzie  tran sp o rt.

D rodze są sprow adzane do M arokka — 
bezpośredn io  p rzez  w łaścic ie li n a jw ięk szy ch  
p ie k a rń  lu b  h u rto w n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  
b ra n ż y  spożyw czej.

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZE­
TARGACH W  BUŁGARJI.
N iejednokrotnie zdarza  się, że delegaci 

i p rzedstaw iciele firm  polskich zgłaszają się 
do Poselstw a R. P. w  Sofj i z p rośbą o zale­
galizow anie dokum entów  niezbędnych do 
przedłożenia p rzy  staw aniu  do prze targu  w 
Bułgar ji w kilka dni przed  term inem  p rz e ta r­
gu lub  w sam ym  dniu p rzetargu .

Zw ykle dokum enty  te nie są należycie 
zalegalizow ane przez odpow iednie w ładze



krajow e, co nie pozw ala  Poselstw u na ich le­
galizowanie, a zastąpienie legalizacji przez 
zaśw iadczenie nie zawsze jest w ystarczające.

W zw iązku  z tem  w inni eksporterzy  pol­
scy zapam iętać, że d la dopuszczenia firm y 
Polskiej do p rze targu  bułgarsk ie  kom isje prze­
targow e w ym agają, aby  do o ferty  były  dołą­
czone następu jące  dokum enty:

1) w yciąg z rejestru  handlow ego,
2) pełnom ocnictw o d la delegata firm y  lub  

je j p rzedstaw iciela miejscowego,
3) zaśw iadczenie bankow e o złożonej 

kaucji.
Pozatem  p rzy  n iek tó rych  dostaw ach p a ń ­

stw ow ych i kom unalnych  (lokom otywy, szy­
ny, akcesorja  kolejow e itp.) w ym agane jest 
zaśw iadczenie odnośnych adm in istracy j kole­
jow ych i tram w ajow ych  w zględnie Izb H an­
dlowo - Przem ysłow ych stw ierdzające, że f ir ­
ma zain teresow ana b y ła  już  dostaw cą tych 
m aterja łów  w k ra ju  lub zagranicą.

W spom niane' dokum enty , t. j. w yciąg z 
re jestru  handlow ego, pełnom ocnictwo d la  de­
legata lub  przedstaw iciela  oraz ew enlualne 
zaśw iadczenie adm in istracy  j k  o 1 e j o w y c h 
i tram w ajow ych  wzgl. Izb Handlowo - P rze­
m ysłowych, m uszą być kolejno potw ierdzone 
przez no tarjusza , M inisterstw o Spraw iedliw o­
ści i Min. S p raw  Zagrań, w  W arszaw ie. Le­
galizacja  M inisterstw a S praw  Zagranicznych 
zazw yczaj jest pośw iadczona przez Poselstwo 
R. IV w Sofji, lecz może być tak  samo legali­
zow ana przez Poselstw o bu łgarsk ie  w  W ar­
szawie.

D okum en ty  w ystaw ione w G dańsku m u­
szą być pośw iadczone przez K om isarza G ene­
ralnego R. P. w G dańsku  i M inisterstw o Spraw  
Z agranicznych w  W arszaw ie.

P rzek ład  pow yższych dokum entów  na  ję ­
z y k  bułgarski (co jest konieczne) sporządza 
Poselstwo R. P. w  Sofji.

PRZEPISY O IMPORCIE PRÓBEK 
W HISZPANJI
H iszpańskie ustaw odaw stw o celne zezw a­

la  na w w óz bezw artościow ych próbek  bez 
żadnych  form alności i bez op łacan ia  w zględ­
nie deponow ania cła w następu jących  w aru n ­
kach :

1) Jeśli p róbka  p rzedstaw ia  się tak , iż 
nie może ona być zuży tkow aną w inny spo­
sób ja k  ty lko do uzyskiw ania zam ówień.

2) Wolne są od cła rów nież w alizki i zw y­
czajne opakow anie próbek, o ile są one razem  
z niemi im portow ane.

3) P róbki tkanin , filców, cerat i tape t po­
w inny  być przedstaw iane  oddzielnie i nie mo­
gą mieć w jakim kolw iek k ie ru n k u  rozm iarów  
w iększych niż 40 cm, z w y ją tk iem  gdy p ró b ­
ka m a zachow ane brzegi (kraj) w tedy  bowiem 
może ona mieć szerokość sz tuk i m aterja łu , 
z k tórej została w yciętą. P róbki nie odpow ia­
d a jące  tym  w arunkom  zostaną w chwili do­

pełn ian ia  form alności celnej uczynione nie­
zdatnemu do u ży tk u  za pom ocą Wcięć 20 cen ty ­
m etrow ych, idących  w k ie runku  najkrótszego 
rozm iaru , chyba żeby  im porter zgodził się na 
opłacenie cła. O ile e tyk ie ty  tkaninow e, prze­
znaczone do ubrań , będą przedstaw ione jako 
próbki, zostaną one rów nież uczynione nie- 
zdatnem i do tego uży tku .

4) P róbk i kabli, listew drew nianych , d ru ­
tu  i sztab  m etalow ych są wolne, o ile długość 
ich nie przew yższa 10 cm.

5) P róbk i w ina i likierów  dopuszczone są 
we flaszeczkaeh do 3 decyl itrów  zaw artości.

P. I. E.

IMPORT I KONSUMCJA NAPOJÓW ALKO  
HOLOWYCH W STANACH ZJEDNO­
CZONYCH A. P.
W okresie rocznym  od zniesienia proh ib i­

cji w  S tanach  Zjednoczonych (13. 12. I933 r.) 
stw ierdzony został spadek konsum eji alkoho­
lów. W edług m iarodajnych  inforinacyj. legal­
na  sprzedaż alkoholu w pierw szych 12 m iesią­
cach po zniesieniu prohibicji wynosi około 
42 m iljonów  galonów  napojów  spirytusow ych 
i 21 m ilj. galonów wina, podczas gdy prze­
cię tna sprzedaż przed proh ib icją  wynosiła
84.400.000 galonów napojów  sp irytusow ych 
i 46 m iljonów  galonów w ina (1 galon =  3.78 li­
tra). Jedynie konsum ują piw a jest la sama. co 
przed prohibicją, w yniosła w pierw szych 12 
m iesiącach około 33 m iljonów  beczek (1 becz­
k a  =  31 y2 galonu).

W edług p rasy  am erykańskiej, p rzyczyny  
spadku  sprzedaży  napojów  alkoholow ych są 
następu jące: istniejący jeszcze szmugiel i ta j­
ne gorzelnictw o, oraz stosunkow o wysokie ce­
n y  detaliczne, spow odow ane wysokiem i opła­
tam i w ew nętrznem i i im poriow em i. Zdaniem  
p rasy  ta jn e  gorzelnie i kon trabandę można 
jedyn ie  usunąć drogą obniżenia cen detalicz­
nych, k tóre skolei w ym agają  zniżenia opłat 
w ew nętrznych i redukcji staw ki celnej. W ed­
ług wszelkiego praw dopodobieństw a na p rzy ­
szłym Kongresie sp raw a obniżenia opłat od 
napo jów  alkoholow ych będzie poruszona.

N ależy dodać, że na  spadek  konsumeji a l­
koholowej w Stanach Zjednoczonych w p ływ a­
ją  rów nież rozm aite ograniczenia i zakazy 
w poszczególnych S tanach, k tóre w edług Kon­
sty tucji S tanów  Zjednoczonych mogą dowolnie 
regulow ać sprzedaż alkoholu. W 28-miu S ta­
nach sprzedaż napojów  alkoholow ych jest za­
leżna od zarządzeń lokalnych, w 17-tu Stanach 
jedyn ie  sprzedaż p iw a jest dozwolona, podczas 
gdy  w 3-ch S tanach (Kansas, G eorgia i Ala­
bam a) nadal istnieje prohibicja.

W hiskey w dalszym  ciągu jest głównym  
trunkiem  alkoholow ym , którego konsum eja 
w ynosi około 55.3 procent ogólnych napojów  
sp iry tusow ych  (poza piwem).

Konsumeja napojom alkoholowych w  S ta ­
nach Zjednoczonych w  p ierw szym  roku po
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prohibicji:
P iw o (za p ie rw sze  9 miesięcy) — 29.000.000 beczek
in n e  n a p o je  a lkoholow e: w ga lonach w%

W h is k e y 54.000.000 55.5%
W ino 21.000.000 54,1%
Gin 4.000.000 6,5%
L ik ie ry 2.000.000 5,5%
R um 500.000 8%

R a z e m  61.500.000 100%

Zm niejszenie konsum cji alkoholu  odbiło 
się na im porcie napojów  alkoholow ych. W obec 
tego rząd  nie ograniczył im portu  alkoholu, ja k ­
kolw iek p ierw otn ie  zam ierzał to uczynić, za 
pom ocą kontyngentów  im portow ych. Poniżej 
um ieszczone c y fry  p rzedstaw ia ją  im port n a ­
pojów  alkoholow ych za przeciąg 10 m iesięcy 
1934 r. P rzeg lądając  te c y fry  należy jed n ak  
pam iętać, że nie p rzedstaw ia ją  one konsum cji 
zagran icznych  napo jów  alkoholow ych, gdyż 
obejm ują one rów nież napoje, k tó re  jak k o l­
w iek  sprow adzone do S tanów  Zjednoczonych, 
pozostają jeszcze w stosunkow o w ielkich iloś­
ciach w sk ładach  wolnocłowych.

Im port  za okres styczeń  — październ ik  1934:
Ilość W arto ść

G a tu n ek (w galonach) (w d o la rach)
W ódki 451.642 2.725.018
G in  . 125.546 580.265
R u m 177.959 757.571 (*)
W h isk e y 5.871.854 10.809.098
Róż.ne 476.099 2.276,528
W in a 5.057.462 4.528.478

Im port z Polski w  porów naniu  z im portem  
z innych k ra jów  b y ł stosunkow o m ały. W ynosi 
on zaledw ie 0,085 procent w artości im portu  
ogólnego. P rzy czy n y  stosunkow o małego 
udziału  Polski w  im porcie do S tanów  Zjedno­
czonych są łatw e cło w ytłum aczenia . G łów ­
nym  artyku łem  im portow ym  jest w hiskey, 
a  Polska tego rodzaju  w ódki nie w y rab ia  w  po­
w ażnych  ilościach. Rodowici A m erykanie sto­
sunkow o m ało p iją  w ódki, podczas gdy kolon- 
ja  polska p ije  polską w ódkę ty lko  p rzy  n a d ­
zw yczajnych  okazjach, gdyż jest ona zby t dro­
ga d la  codziennego uży tku . N a codzień w y ­
sta rczy  t. zw. „ba th  łub  gin“, k tó ry  m ożna 
n abyć  w cenie m niejw ięcej 80 centów  do 1 do­
la ra  za „p in t“ (około % litra), podczas gdy 
w ódka  polska kosztuje około 4 dolarów  za litr. 
Polskie lik iery  rów nież z ty ch  sam ych pow o­
dów  nie są a rtyku łem  codziennej konsum cji 
w  kolon (i polskiej. Sprzedaż lik ierów  polskich 
na  ogólnym  ry n k u  am erykańsk im  jest u tru d ­
n iona ze w zględu na pow ażną konkurencję  ze 
strony  pierw szorzędnych likierów , przede­
w szystkiem  francuskich , bardzo  dobrze w pro ­
w adzonych na ry nku  am erykańskim . D odać

(*) .C y f r a  ta  o b e jm u je  im p o r t  począw szy  od m a ­
ja .  P rz e d  ty m  ok re sem  im p ort  w łączon y  do po zyc j i  
..Różne".

należy, że lik iery  francusk ie  są bardzo  in ten ­
syw nie rek lam ow ane w prasie  am erykańsk ie j, 
natom iast rek lam y  lik ierów  polskich w  prasie 
anglosaskiej b rak  zupełnie.

Im port  z Polski za okres s tyczeń— październ ik  
1934:

Ilość W arto ść
G a tu n e k (w galonach) (w dola rach)
W h isk e y 1.551 6.529
W ódka 2.124 7.502
L ik ie ry  i i:. d. 5.554 12.578
W in a 149 284

W  przeciw ieństw ie do im porterów  polskiej 
w ódki, R osja s ta ra  się zdobyć ogólny  rynek  
am erykańsk i, a nie ogranicza się do nielicznej 
zresztą kolonji rosy jsk iej w  S tanach  Z jedno­
czonych. Mimo p ropagandy  prow adzonej przez 
sowieckie p rzedstaw icielstw o handlow e sprze­
daż w ódki rosyjskiej jest stosunkow o ogran i­
czona. W edług s ta ty s ty k i am erykańsk iej, 
ogólny im port w ódki rosyjskiej w  przeciągu  
pierw szych dziesięciu m iesięcy 1934 r. w yniósł 
zaledw ie 3.500 galonów , wartości 9.800 do la­
rów, a więc o 2.000 dolarów  więcej, niż w a r­
tość polskiej wódki im portow anej do Stanów  
Zjednoczonych. P. I. E.

NOW E PRZEPISY DLA ARTYKUŁÓW  
PODLEGAJĄCYCH LICENCJOM  
PRZEWOZOWYM W  IN D  JACH H O ­
LENDERSKICH.
O dnośne rozpo rządzen ie  w ydane  zostało 

rów nież 21-go styczn ia  1935 r. z m ocą obow ią­
z u ją c ą  od dnila 22 styczn ia  1935 r. doi d n ia  22 
lis to p ad a  1935 r., a  w ięc  n a  okres 10 m iesięcy. 
N a zasadzie tego rozpo rządzen ia  dozw olony 
jest p rzy w ó z  n a s tę p u jąc y c h  ilości:

a) zw ycza jnego  p rzeźroczystego , n ieko- 
lorow anego szk ła  okiennego (Nir. s ta ­
ty s ty k i 466 i 1466) 450.000 n r ;

b) niekolorow am ych i  n ie rżn ię ty ch  szk la ­
nek (wasserglass), (Nr. s ta tystyk i 474 
i 475) — 700.000 tu z in ó w ;

c) zw yczajnych  bu telek  (Nr. s ta ty styk i 
478 i 479) 150.000 tuzinów ;

d) szkieł do lam p (za w y ją tk iem  z m i­
ki), (Nr. sta ty styk i 482 i 483) — 650.000 
tuzinów ;

e) em aljo w an y ch  że laznych  garnków , — 
kub łów  i ko tłów  n a  w odę (Nr. s ta ty ­
styk i od 742 do 745 włącznie) — 330.000 
tuzinów ;

f) em aljo w an y ch  żelaznych  ta le rz y , k u ­
błów , ły żek  i  innych  p rzy b o ró w  k u ­
chennych  i s to łow ych  (Nr. s ta ty s ty k i 
746) — 2.350.000 kg . b ru tto  ;

g) ro w eró w  (Nr. s ta ty s ty k i 833) — 25.000 
s z tu k ;

h) części row erow ych  (Nr. s ta ty s ty k i 834)
7.500.000 kg . b ru tto .
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P rzep isy  o w y daw an iu  pozw oleń gene­
ralnych i specjalnych  są zupełnie analogicz­
ne z p rzep isam i, obow iązującem i p rz y  p rz y ­
wozie n ieb ie łonych  tk an in  baw ełn ianych , a 
m ianow icie: praiwio udz ie lan ia  jed n y c h  i d ru ­
gich p rzy s łu g u je  D yrek to row i D ep a rtam en ­
tu d la  S p raw  E konom icznych w edle sw obod­
nego, uznan ia , rów nież je d n a k  na izasadzie po­
dań, w y ja śn ia jąc y c h , że firm a reg u la rn ie  izaj- 
ntu je  się im portem  danego ro d za ju  a r ty k u ­
łów, o raz  p o d a jący ch  w ysokość im p o rtu  — 
przez firm ę poszczególnych a rty k u łó w  w  ro ­
ku 1933.

R ó ż n ic a  p o m ię d z y  p i e r w s z y m  a  d r u g im  
r o d z a j e m  o g r a n ic z e ń  p r z y w o z o w y c h  p o le g a  
n a  te m ,  ż e  o i l e  k o n t y n g e n t y  d l a  n ie b i e ł o n y c h  
t k a n i n  z o s ta ły  t a k  o b l ic z o n e ,  a b y  s t a n o w i ły  
i s t o tn e  z m n ie j s z e n ie  i lo ś c i  ■ p rz y w o ż o n y c h , o 
t y l e  ( k o n ty n g e n t y  d l a  d r u g i e j  g r u p y  a r  t y k u - 
łó w  u s t a l o n e  z o s t a ł y  b a r d z o  o b s z e r n ie ,  n i e  
m a j ą c  n a  c e lu  - z m n ie js z e n ia  im p o r tu  j a k o  t a ­
k ie g o , a lb o w ie m  ce le m  g łó w n y m  te g o  d r u g ie ­
go  r o z p o r z ą d z e n i a  j e s t  ty lk o -  s k i e r o w a n ie  im ­
p o r t u  w  p e w n y m  o k r e ś lo n y m  k i e r u n k u .

WARUNKI ZBYTU SZCZECINY 
WE FRANCJI
Z a m k n ię c ie  r y n k u  n ie m ie c k ie g o  d la  e k s ­

p o r t u  s z c z e c in y  p o l s k i e j  s p o w o d o w a n e  t r u d ­
n o ś c ia m i p ła tn ic z e m i  z m u s i ło  p o ls k i  p r z e m y s ł  
s z c z e c in ia r s k i  d o  s z u k a n ia  n o w y c h  r y n k ó w  
z b y t u  w  k r a j a c h  z a c h o d n io - e u r o p e js k ic h .

E k s p o r t  s z c z e c in y  p o ls k ie j  d o  ty c h  k r a jó w  
is tn ia ł  w p r a w d z ie  p o p r z e d n io ,  le c z  w  s to p n iu  
n ie z n a c z n y m  z w ła s z c z a  o ile  c h o d z i o F r a n c ję .  
R o z w ó j e k s p o r tu  d o  F r a n c j i  n a p o t y k a  n a  t r u ­
d n o ś c i ,  z a r ó w n o  ze  w z g lę d ó w  r y n k o w y c h ,  j a k  
i s p o w o d u  te c h n ic z n e j  s t r o n y  e k s p o r tu  i m e ­
to d  h a n d l u  s z c z e c in ą  p o ls k ą .

O gólny im port szczeciny do F rancji 
zm niejszył się wobec zaostrzenia się k ryzysu  
we F rancji w  1934 r.

I m p o r t  w y n o s i ł :
Szczecina su ro w a  n ie seg rego w an a  (en masse) 

w  r. 1933 2,819 q — 781 tys. fr.
w  r. 1934 1.660 q — 543 tys.. fr . (10 miesięcy)

Szczec ina  seg regow ana  w p ęczkach
w r. 1933 7,979 q  — 17.398 tys. fr.
w r. 1934 3.782 q — 9.394 tys. fr .  (10 miesięcy)

N a  r y n k u  f r a n c u s k i m  d a j e  s ię  z a u w a ż y ć  
b a r d z o  p o w a ż n a  k o n k u r e n c j a  s z c z e c in y  r o s y j ­
s k ie j ,  o p a n o w u ją c e j  c o ra z  s z e r z e j  r y n k i  z a c h o ­
d n io - e u r o p e j s k ie ,  z w ła s z c z a  że  s u r o w ie c  r o s y j ­
sk i p o s ia d a  p r z e w a g ę  n a d  p o ls k im , n ie ty lk o  
b o w ie m  s a m  w ło s  j e s t  g r u b s z y  i e l a s t y c z n i e j ­
s z y ,  a l e  i p r o c e n t  w y ż e j  c e n io n e g o  d łu g ie g o  
w ło s a  j e s t  w  s z c z e c in ie  r o s y js k ie j  w y ż s z y ,  co 
p o z w a la  n a  l e p s z ą  k a l k u la c j ę  c e n . S to s u n e k  
p r o c e n to w y  w ło s ó w  w  z a le ż n o ś c i  o d  d łu g o ś c i  
w ło s a  w  p o ls k ie j  s z c z e c in ie  p o c h o d z ą c e j  z j e ­
d n e g o  z w ie r z ę c ia  p r z e d s t a w ia  s ię  p r z e c ię tn ie ,  
j a k  n a s t ę p u j e :

długość w łosa od 2'A ca la  do 2% ca la  - 50%
3 całe  20%

3 'A ca la  15%
3% cala  12%

„ „ 3 % c a la  i w y że j  3%

Dla surow ca rosyjskiego procent włosa 
długiego w granicach od 3% cala do 4% cala 
w ynosi blisko 10%.

Przem ysł szczeciniarski w Rosji Sowiec­
kiej został ostatnio zorganizow any w edług no­
woczesnych metod technicznych, przez co to­
w ar uległ całkow itej standaryzacji, co u łatw ia  
ogromnie zaw ieranie tranzakcy j. K alkulacja  
handlow a jest znacznie uproszczona, a solid­
ność przygotow ania szczeciny rosyjskiej do 
eksportu da je  nabyw cy  gw arancję  o trzym ania  
takiego tow aru, jak i mu jest potrzebny i nie 
n a raża  fab ry k a n ta  na s tra ty  w ynikłe bądź ze 
złego spreparow ania  bądź też niedokładnej 
k lasyfikacji tego a rtyku łu . Przeciętne ceny 
dla szczeciny rosyjskiej żółtej m ytej i segre­
gow anej, lecz niegotow anej w ynoszą:
długość włosa 2 cale 10 fr. za I kilogram  

„ 2V4 cala 20 „
„ 2 1/2  cala 28 „

2% cala 35 „
„ 3 cale 56 „ .. .,

„ 3!4 cala  71 „ „ „
„ 3VS cala 115 „ „ ,,

5%  cala 145 „ .. „
„ 4 cale 170 .. ..
., 4%  cala ISO .. ..

„ . „ 414 cala 200 „ ,.
4 % —5 cali 240 ,, ., „

Szczecina rosy jska  jest ponadto  niegoto- 
w ana, a jedyn ie  m yta  i segregowana. Ta oko­
liczność w brew  oczekiwaniom, w znacznym  
stopniu sp rzy ja  zapotrzebow aniu  na ten a r ty ­
kuł. T łum aczy  się to tern, iż fab rykanci fra n ­
cuscy szczotek i peudzli są zrażeni pew ną nie- 
fachow ością w p reparow an iu  szczeciny im­
portow anej (również i polskiej), k tó ra  p rze­
dostaw ała się do F rancji często niedogotow ana 
(niezachow ane 2-godzinne m inim um  gotow a­
nia) lub niedosuszona i narażała  nabyw cę na 
s tra ty  w skutek  złej jakości tow aru i uby tek  
na  w adze. D latego też w olą oni nabyw ać 
szczecinę niegotow aną, k tó rą  sami następnie 
p rep a ru ją , w zględnie k tó ra  zostaje p rep aro ­
w ana w specjalnych  zak ładach  we Francji, 
dóstąrezających  odpow iednim  fabrykom  już 
gotow ą do u ży tk u  szczecinę. G otow anie szcze­
ciny pow oduje dodatkow e koszty, w ynoszące 
około 12 fr. od 1 kg, oraz daje  s tra tę  na wadze 
około 6%, jednakże przygotow ana szczeciną 
we Francji jest chętnie nabyw ana, gdyż daje  
gw arancję  fachowego i solidnego w ykonania. 
C eny rosyjskiej szczeciny żółtej p reparow a­
nej są wę Francji następu jące:
długość włosa .00 m/m 40 I r. za I kg 

65 ,. 48 fr. .,
70 .. 53 fr. ... „
75 .. 57 fr. Z,." ..
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55 55 80 55 65 fr. „ . 55
5 5 55 85 5 5. 78 fr. ., 55
55 55 90 55 115 fr. „ 5?
55 55 95 55 140 fr. „ 55
55 55. 100 55 160 fr. „ 55
5 5 55 105 55 185 fr. „ 55
.55 55 ’ 110 55 200 fr. „ 55
55 55 115 55 230 fr. „ 55
55 55 120 55 235 fr. .. 55
55 55 125 55 240 fr. „ 55
55 55 130 55 245 fr. „ 55

długość włosa 50%
20%
15%
12%
5%

za kg 
65 fr.

C eny  francusk ie j szczeciny w gran icach  
rozm iarów  w łosa o trzym yw anych  ze świń 
k rajow ych , a w ięc od 55 m/m do 110 m/m, nie 
odb iegają  p raw ie  od w yżej przy toczonych  cen 
szczeciny rosyjskiej.

C eny  szczeciny polskiej notow ane są ina­
czej, m ianow icie za k ilogram  różnych  długoś­
ci w łosa w  stosunku procentow ym  n a s tę p u ją ­
cym  :

2%  cala 
3 cale 

„ „ 3% cala
3'/2 cala  
3% i w ięcej

D odać trzeba, że im portow ana do F rancji 
szczecina ch ińska dostarczana  jest rów nież 
jako  niegotow ana, lecz segregow ana i m yta, 
przyczem  s tandaryzow ana  w edług poszcze­
gó lnych  g a tu n k ó w  i d ługości w łosa.

Ze w zględu na  swe odrębne w łaściw ości 
szczecina ta  nie stanow i konkurencji d la  
szczeciny polskiej.

Szczecina polska jest poszuk iw ana na 
ry n k u  francuskim , niem niej jednak  niedo­
k ładne  lub  niefachow e p reparow an ie  je j oraz 
b ra k  w łaściw ej k lasy fik ac ji u tru d n ia  moż­
ność w zm ożenia dostaw . Poza w prow adzone- 
mi w  Polsce ograniczeniam i wyw ozu szczeci­
n y  nieoczyszczonej kon ieczne je s t  w p ro w a­
dzenie now oczesnych urządzeń  technicznych 
p rzy  p rzygo tow yw an iu  szczeciny oraz s ta n ­
d a ry zac ji w edług gatunków  i w ym iarów  w ło­
sa. S p raw a w łaściw ego zorganizow ania h a n ­
dlu szczeciną polską jest rów nież w ażna, ja k  
i sp raw a je j norm alizacji. P rzyk ładem  tego 
jest w łaśn ie szczecina rosy jska, k tó re j eksport 
do k ra jó w  zachodnio-europejskich jest zcen­
tra lizow any  i regnlow any, co s tw arza  moż­
ność n iety lko  norm ow ania cen zależnie od 
k o n ju n k tu ry  rynkow ej, ale rów nież i oddzia­
ły w an ia  na  sam ą k o n ju n k tu rę  przez dopusz­
czenie na  ry nek  tak ie j ilości szczeciny i ta ­
kich  gatunków , k tó ry ch  b rak  w danym  m o­
m encie w p ływ a na w zrost zapotrzebow ania. 
T ranzakc je  są zaw ierane na p a rtję  różnych 
ga tu n k ó w  szczeciny, co zm usza h u rtow n ika  
do n ab y w an ia  tow aru  tańszego, zarów no jak  
i droższego, zapew nia jąc  w  ten sposób pro­
dukcji rosy jsk ie j zby t n iety lko  szczeciny w y­
soko w artościow ej, lecz rów nież i pospolitych 
gatunków . T ak i m onopolow y ch a rak te r p ro ­
du k c ji k rajow ej i eksportu  szczeciny ro sy j­
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sk ie j da je  jej bezw ątp ien ia  przew agę w kon­
ku ren c ji ze szczeciną polską, k tó re j ceny n a  
sku tek  konkurenc ji w ew nętrznej często w y­
k a z u ją  n ieuzasadn ioną obniżkę n a  rynkach  
francusk ich . Z aznaczyć p rzy tem  należy, iż 
ceny szczeciny rosy jsk iej, dostosow ując się do 
ogólnej sy tu ac ji gospodarczej F rancji, w y k a ­
zu ją  obecnie tendencję zniżkow ą, co należy 
m ieć na  uw adze p rzy  eksporcie szczeciny pol­
skiej.

Im port do F rancji sierści byd lęcej i koń­
s k ie j  o raz w łosia  u leg ł rów nież  iw r. 1934 w y ­
b itn e j  zn iżce .:

Sierść bydlęca, końska i inna za w y ją t­
kiem  koziej rok 1933 — 6.643 q — 1.751 tys. fr. 
rok  1934 — 10 mies. — 3.314 q — 874 tys, fr.

W łosie surow e rok  1933 — 18.757 q — 
10.613 tys. fr.; rok  1934 — 10 mies. 12.623 q — 
6.622 tys. fr.

C eny  k sz ta łtu ją  się d la  w łosia końskiego 
m ieszanego (z g rzyw y  i ogona) od 5 do 5,25 fr 
z a  kg  (długiego w łosia  z ogona od 9 do 10 fr. 
za kg).

Sierść notow ana je s t w g ran icach  od 0,50 
do 3 fr  za kg. O dbiorcy  francuscy  stw ierdza­
ją  naogół, iż sierść pochodzenia polskiego jest 
niedostatecznie oczyszczona i źle segrego­
w ana. . P. I. E.

METODY AKCJI REKLAMOWEJ I PR O ­
PAGANDO W EJ DLA EKSPORTU DO  
FINLANDJI.
Sposób obsługiw ania rynku  fińskiego za­

gran icznym  m aterja łem  p ropagandow ym  i 
rek lam ow ym  m ożna podzie lić  na  trz y  różne  
k a t ego r  je :

W ielk i  przem ysł  posiada bezpośrednie 
stosunki iz p ro d u cen tam i ii dostaw cam i su­
rowców' i  p ó łfa b ry k a tó w  pochodzen ia  z a g ra ­
nicznego, u n ik a ją c  z re g u ły  pośredn ików , — 
zn a jd u jący ch  się na  teren ie n iefińskim . Po­
siada  często bezpośredni k o n tak t za pośred­
nictw em  m ie jscow ych  firm  a je n lu ro w y ch  z 
zagran icznem i źród łam i n a b y c ia : hu tam i, k o ­
paln iam i, fab ry k am i, ro ln ictw em .

Ź ródła n ab y c ia  surow ców , p ó łfa b ry k a ­
tów , zbóż i t. p., n a d sy ła ją  sw em u fińsk iem u  
odb io rcy  m a te r ja ł  p ropagandow o-rek lam n- 
w y dla niego osobiście lu b  też d la  personelu 
przezeń  zatrudnionego.

K u p c y  i f i r m y  hurtoroe pozostają w po­
średnim  zazw yczaj stosunku handlow ym  z do­
staw cam i surow ców , p ó łfa b ry k a tó w  i goto­
wych a rty k u łó w  przem ysłow ych i p roduk tów  
ro lnych  i stanow ią pośredników  d la  p rzem y­
słu  luib h a n d lu  deta licznego . T ak i p o śred n i 
s to sunek  z zagran icznem i źródłam i n ab y c ia  
u trz y m u ją  hu rtow nicy  i f irm y  hurtow e jed y ­
nie za pośredn ic tw em  a jen tó w , firm  fiń sk ich  
p o siad a jący ch  s ta łą  sw o ją  siedzibę  w  F in - 
lan d ji i z n a jd u ją c y c h  się w  bezpośredn ich  
stosunkach  hand low ych  ze źródłam i n a b y ­



cia zagranicą. W rzadk ich  w y p ad k ach  gdy 
h u rto w n icy  p o s ia d a ją  bezpośredn ie  stosunki 
hand low e iz zag ran icą , obsług iw an i są  oni 
p rzez p rz y je z d n y c h  p rzedstaw ic ie li (corocz­
nych) m ocodaw ców .

M ocodaw cy ci n a d s y ła ją  p rzed staw ic ie ­
lowi sw em u w  F in la n d ji  m a te r ja ł  p ro p ag a n ­
dowo- rek lam o w y  d la  rozesłan ia  k lien te li.

Ajenci i f i r m y  ajenturome  posiadają  bez­
pośredn i k o n ta k t ze źródłem  pirodukcy jnem  
(zagranicz. przem ysłem , rolnictw em , k opal­
niam i, h u tam i i t. p.) o raz -trwałe i bezpośred ­
nie stosunki z w ielkim i odbiorcam i ry n k u  
fińsk iego  (przem ysłem , ro ln ictw em , hand lem  
hu rtow ym , m łynam i). Rzadko, bardzo  fińscy  
a je n c i i  f irm y  aj en tu row e w sp ó łd z ia ła ją  b ez ­
p ośredn io  iz de ta listam i. F irm y  a je n tu ro w e  
m ożna podzielić na  dw ie  różne kategorje:

a) a jen c i i f irm y  a jen tu ro w e , k tó re  same 
ponoszą koszta  iswe j dz ia ła lności reklamowioi- 
p ro pagandow e j ;

b) a jen c i i  f irm y  a jen tu ro w e , k tó ry c h  
akcję p ropagandow ą opłaca zagran iczny  m o­
codaw ca.

C iężar całe j a k c ji  p r op a:g and ow o-r ek 1 a - 
niowej spada  n a  a jen tów  i firm y  ajenturow e. 
F irm y  te  d o s ta rc za ją  p rzem ysłow i, h u rto w ­
nikom, ro ln ictw u  cały  m ate rja ł propagando- 
w o-rekłam ow y, nadesłany  im przez m ocodaw ­
ców zagranicznych.

Z ain ic jow any  zo-stał ten  sy stem  opraco­
w y w an ia  poszczegó lnych  ry n k ó w  odbiorcz, 
początkow o przez w ielki przem ysł niem iecki, 
potem  p rzystąp ili do niego A nglicy i A m ery­
kanie.

System  rek lam o w y  ć p a n y  je s t (poza u- 
trzym an iem  trw a ły c h  osobistych stosunków  
z całą klientelą) na  rozsy łan iu  m ater­
ia łu  propagandow o - reklam ow ego całej k lien ­
teli, przyczem  należy  w yróżnić  m aterja ł: 
a) w ysy łany  pod adresem  poszczególnych 
dyrek torów , b) rozpow szechniany wśród p e r­
sonelu biurow ego danych  przedsiębiorstw  
oraz c) w y sy ła n y  p o d  adresem  b iu ra .

M a te rja ł w spom niany  w  p. a) może po ­
s iadać  w iększą w artość, natom iast odno­
śn ie  p u n k tu  b) n ie  m oże posiadać  w iększej 
w artości, b y  n ie  spow odow ać u  odb iorcy  do­
m niem ania , iż chodzi tu  to „łapów kę". D la te ­
go też n a le ż y  z reg u ły  dbać, aby  m a te r ja ł  w y ­
sy ła n y  pod. ad resem  poszczególnych u rzę d n i­
k ó w  p o siad a ł w arto ść  w y łączn ie  rek lam ow ą. 
D o p u n k tu  c ) : są  to ka len d arze , b loczki, p la ­
k a ty  ścienne itp . d ru k i sporządzane zazw y­
czaj w  ję z y k u  n iem ieck im  lub  angielskim .

N a jsze rze j a k c ję  w y sy łan ia  m a te rja łu  
p ropagandow ego  s to su ją  f irm y  n iem ieckie. 
W ielk ie  k o n c e rn y  n iem ieck ie , ja k  rów nież 
f irm y  angielskie i eksporterzy  am erykańscy  
p rz e s y ła ją  za pośredn ic tw em  sw ych s ta łych  
a je n tó w  łub  p rzy jezd n y ch  p rzed staw ic ie li 
w zg lędn ie  bezpośredn io  dy rek to rom  p rzem y ­
s łu  i  pod leg łym  im  u rzędn ikom  m a te r ja ł p ro ­

pagand  ow o-reklam ow y, „ k ła d a ją c y  się  b a r ­
dzo często z ołów ków  au tom atycznych , popiel­
n iczek , tek , p o rtfe li, sk ó rzan y ch  lub  m eta lo ­
w ych  papierośnic, b iu row ych  zegarów, b ib u ­
ły  a tram entow ej i notesów w opraw ie skórza­
ne ji p rzycisków  do pap ieru  (presse papier), 
k a łam arzy  szk lanych  i m etalow ych, p iór 
w iecznych, ka lendarzy , p laka tów  itp., t. j. 
wszystkiego co jest po trzebne do u ży tk u  biu­
rowego.

A nglicy  zaczęli rów nież w prow adzać  re ­
k lam ę do życia  p ry w a tn e g o  odb io rcy  (w y­
łączn ie  d y rek to ró w ), d o s ta rc za jąc  im  różne 
(artyku ły  do dom ow ego u ż y tk u  (jedyn ie  w  
fo rm ie  now orocznych życzeń oraz g ra tu lac y j 
n a  Boże N arodzen ie  (jak : noże, w idelce, se ­
ry , p lum puddings, kieliszki, liliżanki, flako ­
n y  (syfony do  w ody sodow ej i t. p., co je d ­
n ak  należy  trak tow ać  raczej jako  a k ty  życz­
liw ości d la  u trzym an ia  osobistych stosunków , 
a nie rako bezpośrednią reklam ę.

M aterja ł b iurow o - p ropagandow y nosi o- 
czyw iście nazw ę firm y  lub a rty k u łu , k tó ry  
p ro p ag u jąca  firm a p rzedstaw ia  lub im portu ­
je .

D otychczasow a p o lska  działalność w te j  
dziedzinie by ła  bardzo  słaba i ograniczała 
się  -do u lo tek  i p lak a tó w  hand low ych , k a ta lo ­
gów itp., sporządzanych  nierzadko w języku 
polsk im  lub  d ru k o w an y ch  w  sposób n iedość 
p las ty czn y , ja k k o lw ie k  sz tu k a  p lak a to w a  
stoi w Polsce n a  b a rd zo  w ysokim  poziom ie.

N ależy  nadm ien ić , że p lak a ty , okóln ik i, 
k a ta lo g i ilu s tro w an e  i t. p . m a te r ja ł  handlo- 
w o-propagandow Y  je s t  w o ln y  od. cla, -o ile  
jest. d rukow any  w języ k u  niefińskim  i nie- 
sizwedzkim. Inne d ru k i o p łaca ją  10 Fm k. za 
1 kg. b ru tto . W szystk ie  inne- m ate irja ły  re k la ­
m ow e są clone stosow nie do m a te rja lu , z k tó ­
rego są w y ra b ia n e  (wra-z z opakow aniem ).

O czyw iście sam  m ocodaw ca opłaca za­
g ran iczne  cło, czyli że fiński a jen t-prizedsta- 
w łc ie ł obciąża jeg o  rac h u n e k  po  u regu low a­
n iu  rac h u n k u  u rzę d u  celnego. P rzesy łk i do 
d y re k to ró w  są  w y sy ła n e  zaw sze franco  o d ­
b io rc a  za  pośredn ic tw em  m iejscow ej lirm y  
sp e d y c y jn e j. A jen t ponosi w szystk ie  w y d a t­
ki i obciąża potem  rachunek  m ocodaw cy. 
Iden tyczne  postępow anie istnieje p rzy  rozsy­
łaniu m aterja lu  do poszczególnych u rzędn i­
ków  (pod adresem  ich b iu ra), często rów nież 
i do sam ego a jen ta -p rzed staw ie ie lu  m ocodaw ­
cy zagranicznego. P. 1. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W  OKRESIE O D  7 do 17 lutego 1935 R.
ALGIER. Su m a  liccn cy j  udz ie lo ny ch  na  -pierwsze 

pó łrocze  1935 r. n a  im po rt  d rz e w a  polsk iego  do Al- 
gerji. w ynosi  1.350 ton. G lo b a ln a  k w o ta  i icencyj p rz y ­
zn an ych  im p o r te ro m  d rz e w a  polsk iego  w p ie rw szem  
półroczu  1934 r. w y n o s i ła  1.030 ton.

AUSTRJA. W zw iązku  /. w y d a n ie m  now ych  za­
k azów  p o d a n e  zosta ły  do w iadom ośc i n o rm y  ud z ie la ­
n ia  pozw oleń p rzyw ozu .



P o d an ia  o pozw olen ie  p rz y w o z u  n a  m a je r a n e k  
(z p o z y c j i  ta ry f .  Nr. 40 a 2) w noszone m a j ą  b y ć  do 
o dn ośnych  o rg a n iz a c y j  ro ln iczych , p o d a n ia  do tyczące  
in n y c h  to w a ró w  do od no śn ych  -Izb H a n d lo w y ch .  Po­
d a n ia  o b e jm o w ać  w in n y  zapo trzeb o w a n ie  n a  miesiąc  
lu ty  i m a rzec  1935 r. i zao p a t rzo n e  m a j ą  być .  d ow o ­
dam i p rzy w o zu  (oclenia) z ro k u  1933, w zg lęd n ie  w 
p ie rw s z y m  k w a r ta l e  1953 r.

O dn ośn ie  tow arów , o k tó ry c h  m ó w ią  uw ag i do 
p o z y c ji  194 aus tr .  t a r y f  c e lny c h  (są to su row ce  do, 
f a b r y k a c j i  j e d w a b iu  sz tucznego  sp ro w a d z a n e  za p o ­
zw olen iem  Ministerstw^a S k arb u ,  b e z  cla), j a k o  tez od­
nośn ie  a lu m in jo w y c h  b lach  fa l is tych  z p ozy c j i  414 a 
4 i 414 li 3, u po w ażn io ne  zos ta ły  u r z ę d y  ce lne  aż do 
o d w o ła n ia  u dz ie lać  pozw oleń  w k ró tk ie j  d rodze  p rzed  
os ta teczną  o d p ra w ą  towarów*.

BELG  JA. Z d n iem  2 lu tego  1933 obn iżona  zosta 
ła  op la ta  im p o r to w a  od masła ,  k tó r a  w y no s i  obecnie  
7,50 fr  od 1 kg.

BRAZYLJA. W ed łu g  o s ta tn ich  za rz ąd zeń  w sze l­
k ie  d e w iz y  p rz y p a d a ją c e  z e k sp o r tu  to w aró w  .b r a z y ­
l i jsk ich  m a ją  b y ć  sp rz e d a w a n e  b a n k o m  b ra z y l i j sk im  
w w o ln y m  obrocie, b a n k i  zaś 35 proc. dewiz, p r z e k a ­
z u ją  po  k u rs ie  u rz ę d o w y m  B ank ow i B ra zy l i jsk iem u .

CHINY. Zw;olnione zosta ły  od o p ła ty  ce lne j  u ży ­
w a n e  znaczki pocztowe, za ró w n o  ch ińsk ie  j a k  i z a ­
g ran iczne .  Z dn iem  1 s tyczn ia  1955 r. o b o w iązu je  n o ­
w y  p o d a te k  od a lkoholu ,  k tó r y  w ynosi:  od s p i r y tu ­
su e ty low ego  0,13 doi. i d e n a tu ro w a n e g o  0,065 doi.

C Z E C H O S Ł O W A C JA . Z d n iem  10 lu tego  1935 r. 
o b o w ią z u ją  now e do d a tk o w e  o p ła ty  za zboże, k tó r e  
p r z e d s ta w ia j ą  się n a s tę p u ją co :  żyto 51 (dat. 33); j ę c z ­
m ień  31 (52); owies 27 (29) kc. za  100 kg. D o d a tk o w e  
cło n a  pszenicę  i p ó łp ro d u k t  obniżone zostało  z 21 na 
20 kc.

ESTO N JA . O głoszone zm ian y  es tońsk ie]  t a r y f y  
ce ln e j  do ty czą  w ie lu  po zycy j ,  m. in. o b e jm u ją  n a s tę ­
p u ją c e  a r ty k u ły ,  in te re su ją c e  e k sp o r t  po lski:  sól (poz. 
33), sk ó ry  (poz. 55), sk ó ry  fu t rz a n e  (poz. 56), w y ro b y  
c ies ielskie  i b e d n a r s k ie  (poz. 59), p o sad zk a  (poz. 
61 Hi), w y ro b y  c e ram iczn e  (poz. 73), w y ro b y  szk lane  
(poz. 77), biel cy n k o w a  (poz, 151 p. 2), n acz y n ia  emnl- 
jo w a n e  (poz. 150 p. 3), m a t e r j a ły  w y b u ch o w e  
(poz. 159).

F R A N C JA . U stano w ion e  zos ta ły  n a  ro k  1935 
k o n ty n g e n ty  n a  d rzew o  i w y ro b y  d rzew n e ;  ilość zo­
sta ła  w s to su n k u  do ro k u  .1934 o 20 proc. zm n ie jszo ­
na. P oza tem  do d y spo zyc j i  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  
us tanow iono  d o d a tk o w ą  ilość w  w ysokośc i 230.400 ton 
d rz e w a  i 2.500 q w y ro b ó w  d rzew n ych ,  k tó r e  m ogą  
b y ć  w y k o rz y s ta n e  w m ia rę  po trzeby .  D e k la ra c j ę  na  
p rz y d z ia ł  k o n ty n g e n tó w  na leży  sk ład ać  n a jp ó ź n ie j  
do d n ia  28 lu tego  rb.

HISZPANJA. Po  zaw arc iu  p rzez  H iszp au ję  t r a k ­
ta tu  hand lo w eg o  z H o la n d ją  dorzucono  do is tn ie jące j  
t a r y f y  ce lne j  n o w ą  po zyc ję  E x  978, w n as tęp u jące m  
b rzm ien iu :

M ączka  z iem n iaczana  i t a p jo k a  d la  celów  p r z e ­
m ys ło w y ch  n ieod barw io na ,  n ieodczyszczona i nie p o d ­
d a n a  ra f inac j i ,  zn iżk a  cła au tonom icznego  10 proc. 
Pts. 15,50 zlot. za  100 kg. O k ó ln ik  do h iszp ańsk ich  
w ładz  ce lny ch  usta la ,  że k ra j e ,  k tó re ,  j a k  Polska, k o ­
r z y s ta ją  z p r a w a  n a jw iększego  u p rzy w ile jo w an ia ,  
imają p ra w o  k o rzy s tać  z cla k o n w e n c y jn e g o  w edle  
póz. E x  978.

N a m ocy  d e k re tu  z d n ia  50 s tyczn ia  1935 r. u s ta ­
no w iony  został k o n ty n g e n t  n a  mięso su ro w e  za rok  
1935 w w ysokości 1.110 ton. R ozpo rząd zen iem  z d n ia  
2 lu tego  1935 p ow iększona  zosta ła  lista  to w aró w  skon- 
ty n g e n to w a n y c h ,  p rz ez  w ciągnięc ie  na n ią  n a s t ę p u ją ­
cy ch  a r ty k u łó w :  poz. 955 — k a ze in a ;  poz. 176 — sk ó ­
r y  su ro w e  n iesolone i n ie fa rb o w an e ;  177 — sk ó ry  so­
lone  i suszone; 178 — sk ó ry  świeże, rów n ież  solone;

178 — je l i t a  so lone: I44S — róg  w s tan ie  n a tu r a ln y m :  
1022 — celuloza.

H O L A N D JA . D a lsze  zn iżk i k o n ty n g en tó w . —
C e ra m ik a  śc ienna. O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  

1. II. 55 — 1. II. (936. L a ta  b azow e (1928/29/30); u s t a ­
wowo p rz y s łu g u ją c y  k o n ty n g e n t  30 proc. w artości.

' F a j a n s  sa n i ta rn y .  O k re s  s k o n t y n g e n to w a n ia i . i l -  
1955 — 1. II. 1936. L a ta  b azow e 1928/29/30; us taw o w o  
p rz y s łu g u ją c y  k o n ty n g e n t  15 proc. w artości.

F a j a n s  inny .  O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  1. II. — 
1935 — 1. II. 1936. L a ta  bazo w e  1928/30; us taw o w o  p r z y ­
s łu g u ją c y  k o n ty n g e n t  obniżono  z 35 proc. do 25 proc. 
w ar to śc i  p rz ec ię tn ego  im p o r tu  podczas la t  bazo w y ch .

P o rce lana .  O k re s  .sko n ty n g en to w an ia  t. II. 1935
— 1. II. 1936. L a ta  b azow e 1925/29/30 i u s taw o w o  p r z y ­
s łu g u ją c y  k o n ty n g e n t  45 proc. w artośc i .

K oszule  rob o tn icze  i b ie l izn a  dam ska .  O k re s  
s k o n ty n g e n to w a n ia  1. II. 1935 — 1. X. 1955. L a ta  b a ­
zowe 1931/52; u s taw ow o  p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  
obniżono z 50 proc. n a  20 proc. w ar tośc i  lub  wagi 
p rzec ię tneg o  im p o r tu  podczas la t  bazow ych .

C za p k i  i b e re ty .  O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  1. II- 
1955 — 1. XII. .1935. L a ta  bazow e 1951/32, p r z y s łu g u ­
ją c e  k o n ty n g e n ty  obniżono z 45 proc. na 25 p ro c .  
w ar to śc i  p rzec ię tn ego  im p o r tu  podczas la t  b azow ych .

K o n fe k c ja  m ęs k a  i d a m s k a  g u m o w an a .  O k r e s  
s k o n ty n g e n to w a n ia  1. II. 1955 — 1. XII. 1955. L a ta  b a ­
zowe 1930/31: u s taw ow o  p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  
40 proc. w artości.

K o n fe k c ja  m ęska .  O k re s  s k o n ty n g e n to w a n ia  
I. II. 1935 — 1. XII. 1935. L a ta  bazow e  1929/30/51; u s t a ­
wowo p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  50 proc. w artośc i-

K o n fe k c ja  dam ska .  O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  , 
1. II. 1955 — I. XII. 1935. L a ta  bazow e 1929/50/51; u s t a ­
w owo p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  15 proc. w ar to śc i .

M a te r ja ły  w e łn ian e  i pó łw e łn iane .  O k re s  s k o n ­
ty n g e n to w a n ia  1. II. 1935 —  1. IX. 1955. L a ta  b a z o w e  
1929/50/51; u s taw ow o  p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  50 
proc. w artości.

T ry k o ta ż e .  O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. II. 1935
— 1. X. 1955. L a ta  b azow e 1929/.30/31; us taw ow o p r z y ­
s łu g u ją ce  k o n ty n g e n ty  50 proc, wartości.

Szkło  stołowe. N ow y  okres  sk o n ty n g e n to w a n ia  
1. II. 1935 — 1. II. 1956. L a ta  bazo w e  1931/32; u s ta w o ­
wo p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  40 proc. w artości.

JA P O N JA , P r a c e  n ad  re fo rm ą  t a r y f y  ce ln e j  id ą  
•w k ie ru n k u  zm iany  n o m e n k la tu ry  i s taw ek  w posz­
czególnych  p o z y c ja ch  w zależności od zm ian  k o n ju n -  
k t u r  św ia to w y ch  i s ta n u  p rze m y słu  k ra jo w eg o .  Zgod­
nie z in fo rm a c ja m i p ra s y  j a p o ń s k ie j  p rzew id z ian a  
je s t  p o d w y ż k a  cła n a ’ kw as  acety lo -sa licy low y , f ib rę  
w u lk an icz n ą ,  u ż y w a n e  p oń czochy  jed w a b n e ,  zn iżka  
cła n a  k am ien ie  sz lache tne  o raz  znies ien ie  cła n a  su ­
ró w k ę  żelaza.

LITW A. D e k re te m  z d n ia  6 lutego 1935 r. w p ro ­
w adzone  zosta ły  p ro je k to w a n e  zm iany  t a r y fy  ce lne j 
li tew sk ie j .  O gó łem  około 70 p o zy cy j  t a r y fy  ce lne j  
ulegdo zw yżce od 25 do 75 proc. Jeszcze w iększą  zw y ż­
k ą  o b ję ty c h  zostało około 10 g ru p  to w arow ych  w sto­
s u n k u  d o  państw , z k tó rem i L itw a  nie p o s ia d a  t r a k ­
tatu .  Z w yżk ą  c ła  o b ję te  zos ta ły  m. in.: zboża s p e c ja l ­
n ie  n iew ym ien io ne ,  ryż , m ak ,  kasza, r y b y  świeże, m a ­
k u ch y ,  s k ó r y  n ie w y p raw io n e ,  b enzy n a ,  p r o d u k ty  c h e ­
miczne, sz y n y  ko le jow e ,  d y w a n y  itp.

W  d n iu  7. II. 35 ogłosił r z ąd  l i tew sk i ro z p o rz ą ­
dzenie,.  w p ro w a d z a ją c e  ko n tro lę  im p o r tu  d la  b a rd z o  
w ie lu  a r ty k u łó w  z rów noczesnem  usta len iem  opta t  za 
u zy sk an ie  pozw oleń  p rzyw ozo w ych .

Ł O T W A . Zgodnie z ro zp o rządzen iem  z 15. XII. 
34 w p ro w a d z o n y  został m onopol ln u  i konopi. P r a w o  
k u p n a ,  sp rzedaży ,  p rzy w o zu  i w y w o zu  zagran icę  lnu  
i konop i w s t a n ie  'ob rob ionym  i n ieo b ro b io n y m  p r z y ­
s łu g u je  w y łączn ie  pańs tw u .  C e n y  z ak u p u  u s ta la  G a ­
b in e t  M inistrów. M onopolem  ln u  i k o no p i  z a rząd za  
W y d z ia ł  m onopolu  ln ianego  p rz y  Dep, G o sp od ark i .
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Z dn. 15. I. 1935 w p ro w ad zon e  zostało za rzą d z e ­
nie, w  m y ś l  k tó rego  G a b ine t  M inistów m a  p ra w o  za ­
stosow an ia  w  całości lub  częściowo m in im a ln y ch  s t a ­
w e k  ce ln yc h  do w y ro b ó w  tych  k ra jó w ,  k tó re  z Ł o­
tw ą  n ie  z a w a r ły  sp e c ja ln y c h  umów, o ile je d n a k  k r a ­
j e  te  nie t r a k tu j ą  ek sp o r tu  to w aró w  ło tew sk ich  go­
r z e j  niż k tó reg o k o lw iek  p a ń s tw a  trzeciego

W e d łu g  za rz ądzen ia  z dn. 14. I. 55 u s taw a  o h an d lu  
im p o r to w y m  zosta ła  zm ien iona  w  ty m  sensie, że p o ­
d an ia  o u dz ie len ie  zezw olenia  na  p ra w o  im p ortu  to ­
w a ró w  w k a ż d y m  ro k u  w in n y  b yć  sk ła d a n e  w Dep. 
P rz e m y s łu  i H a n d lu  Min. S k a rb u  n a jp ó źn ie j  do 1 g r u ­
dn ia  ro k u  poprzedniego .  Kupcy, k tó r z y  z a k ła d a ją  
nowe p rzed s ięb io rs tw a ,  m o gą  p o d an ie  sk ład ać  z chw i­
lą rozpoczęcia  działalności.

M A ROK KO . W ed łu g  donies ień  p ra s y  p r o j e k to ­
w a n ą  je s t  zw y żka  do tychczasow ego cła w wysokości

12 i pół proc. ad valorem . Poza tem  m a j ą  być  w p ro ­
w adzone  k o n ty n g e n ty  re g u lu ją c e  im p ort  do M arokka .

MEKSYK. D e k re te m  z dn ia  51 g r u d n ia  1954. u s ta ­
lono now ą d o d a tko w ą  opłatę  ce lną  od to w aró w  im p o r­
tow anych ,  k tó r a  w ynosi 5 proc. od to w aró w  wogóle 
i 10 proc. od tow aró w  p rz y s y ła n y c h  pocztą.

PANAMA. N a m ocy d ek re tu  z dnia 4 stycznia 
1955 r. us tanow ione  zosta ły  now e op ła ty  ko nsu la rne ,  
k tó r e  w y noszą  za legal izację  f a k t u r y  tow arów  w ol­
n y ch  od op ła ty  ce lne j 5 proc.,  za inne  5 proc. P oza ­
tem  w y m ag an e  jes t  w fa k tu rz e  k o n su la rn e j  obok w a r ­
tości ogólnej  podan ie  wysokości opłat d oda tkow ych  
aż do za ład ow an ia  n a  okrę t ,  jeś li  to w ar  je s t  sp r z e d a ­
w any  „fob“ i kosztów frach tu  m orsk iego  i ub ezp ie ­
czenia, jeśli tow ar  je s t  sp rze d aw an y  „cif“ P anam a.

MOŻLIW OŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

f i r m y  z a g r a n ic z n e  p o s z u k u j ą c e  k o n t a k t u
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a  b e lg i jsk a  ciesząca się p r z y c h y ln ą  op in ją  
o b e jm ie  p rz eds taw ic ie ls tw a  po lsk ich  f i rm  e k sp o r to ­
w ych n a  ta m te jsz y m  te ren ie .  E/2558/21/Ch.

F i r m a  a g e n tu ro w a  w In d ja c h  Br-ytyjskicli p ra g ­
n ie  zas tępow ać  po lsk ich  ek sp o r te rów . E/4011/5B/Ch.

R e p re z e n ta c y jn a  f i rm a  be lg i jska ,  w y sp ec ja l izo ­
w a n a  i dobrze  o b ezn an a  w b ra n ż y  m eta low ej,  in te r e ­
su je  się r e p re z e n ta c ja m i  ek sp o r te ró w  p a l iw n ych  
bran ż .  E/4051/21/Ch.

R uch liw a  f i rm a  p a le s ty ń sk a  p rag n ie  pow iększyć  
zasięg s tosunków  h a n d lo w y ch  z f i rm am i polskiemi. 
E/4331/21/Ch.

F i rm a  a m e r y k a ń s k a  in te re su je  się im po rtem  w ó­
dek  i l ik ie ró w  z Polski. P/5982/47/Ż.

F i rm a  w  G d ań sk u  in te re su je  się im p ortem  zb io r­

n ika  k am ionkow ego  odpornego  na  dzia łan ie  kwasów. 
P/5521/47/Ż.

F irm a  w Essen in te re su je  się im portem  w yrobów  
sa n i ta rn y c h  z Polski. P/4455/21/Ż.

F irm a  polsko - ang ie lska  in te re su je  się zakupem  
meta li ,  chem ika li j ,  to w a ró w  teks ty lny ch ,  sprzętów  
k u ch en n y ch ,  konserw , dykt.  szkła, naczyń  cm aljow a- 
n y c h  i a lu m in jo w y ch .  P/5590/5B/Sz.

F irm a  w łoska  p ra g n ie  zak up ić  w Polsce fa jk i .  
P/2555/3R/Sz.

F i rm a  w łoska  p o szu k u je  dostawców  różnego  ro ­
d za ju  zabaw ek. P/4340/54/Sz.

Bliższe in fo rm ac je  w pow yższych sp raw ac h  uzy­
skać  m o g ą  za in te resow an i ek sp o r te rz y  w P a ń s tw o ­
w ym  Ins ty tuc ie  E k sp o r to w ym . P rzy  zgłoszeniu n a le ­
ży pow o łać  się na  odnośny  num er .  Firmy, k tó re  .nic1 
pozo s taw a ły  dotychczas w bliższym ko n tak c ie  z In ­
s ty tu tem , w inn y  n adesłać  jedno cześn ie  swe re fe ren c je .

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

POŁOWY PRZYBRZEŻNE W MIESIĄCU 
LUTYM.

O gran iczen ia  dobrow olne połow ów  szpro­
tów  p rzez  Spółdzieln ię R ybacką, k tó re  ogar­
n ę ły  znaczną część m iesiąca n ie  zdołały 
p rzeszkodzić  tem u, że lu ty  z 2.375.080 kg. ry b  
m orsk ich  z łow ionych w połow ach p rz y ­
b rzeżn y ch  sta ł się m iesiącem  bezw zględnego 
reko rdu . O czyw iście, bez zastosow ania o- 
g ran iczeń , i n a leży  dodać, — w razie w ięk ­
szej chłonności rynku  d la  szp ro ta  w ędzone­
go i św ieżego rek o rd  z lu tego  r. ib. w ypad ły  
jeszcze znacznie w yżej. Z końcem  m iesiąca 
ustały ogran iczen ia  ilościowe, gdyż zw ięk­
szyło się zapo trzebow an ie  w obec nadchodzą­
cego postu. S tw ierdzić  w ypada , że późno 
p rzy p a d a ją c a  W ielkanoc w y w a rła  może tw 
d an y m  w y p ad k u  d ecy d u jący  w p ływ : p rzy
W ielkanocy  w końcu  m arca, ja k  n ie trudno  
w yw nioskow ać, n ie  b y ło b y  m ow y o sztucz- 
nem  ogran iczan iu  połow ów  w lu tym ,

N ie o d z o w n e m  s ię  w y d a j e  n a  p r z y s z ło ś ć  
z a s to s o w a n ie  p l a n u  k o n s u m e j  i s z p r o tó w  iw 
p r z e d p o s t n y m  o k r e s ie ,  t a k  a ż e b y  o g r a n ic z e ­
n ie  p o ło w ó w  s t r a c i ł o  w  j a k n a j  w ię k s z y m  
s to p n i u  r a c j ę  b y tu .  N a  t e n  w ła ś n ie  o k r e s ,  
n a j l e p i e j  z r e s z t ą  n a d a j ą c y  s ię  ( s ty c z e ń  —  
1 iiity) d o  d a l e k i c h  t r a n s p o r t ó w  s z p r o t a  n ie -  
ty lk io  w ę d z o n e g o  a l e  i ś w ie ż e g o ,  p r z y g o t o w a ­
n a  b y ć  w i n n a  r o k r o c z n ie  a k c j a  p r o p a g a n d o ­
w a  z a  s p o ż y c ie m  s z p r o t a  z  p o k a z a m i  i  z a s to ­
s o w a n ie m  u lo t e k  o s p o ż y c iu  s z p r o t a ,  p r z y ­
r z ą d z a n i u  j e g o  i k o n s e r w o w a n iu .  R ó w n o ­
le g le  w  t y m  o k r e s i e  k o n ie o z n e m  b y  b y ło  w p r o  
w a d z a n ie  s z p r o t a  d o  j a d ł o s p i s u  ( z u p y ,  z a ­
p r a w i a n e  s z p r o ty )  w  o d d z i a ł a c h  w o j s k o w y c h ,  
o r a z  j a d ł o d a j n i a c h ,  p e n s j i  o rn a tach  e tc .  p r z y ­
c z e m  k o n ie c z n e m  b y  b y ło  s tw o r z e n ie  o d p o ­
w ie d n i c h  w a r u n k ó w  p r z e w o z u  k o le jo w e g o  
i s p e c j a l n e j  t a r y f y .

W e d łu g  d a n y c h  M o r s k ie g o  U r z ę d u  R y ­
b a c k ie g o  p o s z c z e g ó ln y c h  g a t u n k ó w  r y b  z lo -
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wierno w  lu ty m : szpro tów  2.294.000 kg.
(średn ia  w arto ść  6 gr. z a  kg), śledzików  
55.940 kg. (0,25 zł. za kg), d o rszy  8.730 kg. 
(0,30), łososi dużych  8.480 kg. (4.00 zł.), m ie l­
n ic 200 kg. (2,40), troc i 590 leg. (5,00) fląd e r 
2.680 kg . (0,50), w ęgorzy  740 (1,20), szczupa­
k ó w  2.420 kg. (1,60), o kon i 300 (0,80), p ło tek  
1000 (0,40).

P o łow y  szprotów , m im a  ograniczenia , 
p rzew y ższy ły  po łow y  z lu teg o  1934 r. o
303.000 kg. R ozbudow any  p rzem y sł w ędzar- 
n ia n y  ca łkow ic ie  daw ał sobie z tą  ilośc ią  r a ­
dę; zaczął on p racow ać n a  t r z y  zm iany  do­
p iero  z końcem ’m iesiąca, k ie d y  to  zaczął od­
czuw ać się b ra k  surow ca ju ż  p rz y  pełnem  
za tru d n ie n iu  w ie lk ich  w ęd za rń  w  G dyni.

P odział po łow ów  pom iędzy  obw ody  b y ł  
n a s tę p u ją c y : Hol: 982.610 kg. w artośc i 92.428 
zło tych, od Ja s ta rn i do W ie lk ie j W si1 402.390 
kg., w artośc i 32.869 zł., od C h łapow a do g ra ­
n ic y  n iem ieck ie j 2.660 kg. — 1.315 zł., od 
P upka  do O b łuża: 71.320 kg. — 8.987 zł,, G dy­
n ia: 916.100 kg. — 62.735 zł. (G dynia  —
w zrost, w  H elu  spadek). W  -zbycie połow ów  
— te n d e n c ja  zw iększan ia  u d z ia łu  w ędzarń  
ja k o  -głównego k l i je n ta  naszego rybo łów stw a 
została  zachow ana. W ędzarn ie  z a k u p iły  z 
oigóilnej' il-ości 1.462.030 kg. w arto śc i 95.654 zł., 
inni odb io rcy  910.450 kg. — 102.015 zł. do
G dańska  w yw ieziono  2.600 kg. w artości 665 zł.(
RUCH W  PORCIE RYBACKIM W  GDYNI 

W  LUTYM.

Podobnie jak  styczeń, m iesiąc łu ty  w y k a ­
zał ożywione obro ty  w  dowozie ry b  ta k  z 
w łasnych połowów ja k  i z im portu . Sam i r y ­
bacy  gdyńscy dowieźli 916 ton ryb , a  dow o­
zy ry b ak ó w  z innych  miejscowości do G dyni 
b y ły  dość znaczne. Z zagran icy  przyw óz to­
w arów  ry bnych  w yniósł 3.030 ton, z czego 
p rzy p a d a  122 tony d robnicy  w y ładow anej po­
za portem  ryback im  z 15 sta tków  (z tego je ­
den polski). Do portu  rybackiego zaw inęło 
ogółem 16 sta tków  (w tem  trzy  sta tk i polskie) 
przyw ożąc 2.908 ton ry b : z N orw egji 7 s ta t­
ków  z 414 ton śledzi solonych, 563 ton śledzi 
świeżych w lodzie, 477 ton śledzi zam rożo­
nych, 2 tony  dorszy i 4 tony konserw ; z Islan- 
dji jeden sta tek  z 538 ton śledzi solonych- 
m atjasów ; z Belgji 3 s ta tk i (w tem  jeden pol­
ski) z 381 ton śledzi św ieżych w łodzie; z 
D an ji jeden  k u te r  z 10 ton dorszy św ieżych; 
z Elolandji 3 s ta tk i (z czego 2 polskie) z 235 ton 
śledzi solonych; z A nglji jeden  s ta tek  z 283 
ton śledzi solonych. Poza portem  ryback im  
(w porcie handlow ym  w yładow ano: 13 ton
tranu  (Norwegja, D an ja , Niem cy), 6 ton do r­
szy z D an ji, 22 ton konserw  ry bnych  (H olan­
dia, Niemcy, Portu  gal ja, Szwecja) i 82 ton 
śledzi solonych z H olandji.

Ogółem  więc śledzi: solonych, było 1.552 
ton, św ieżych 944 ton, zam rożonych 477 ton, 
konserw  26 ton, tra n u  13 i dorszy 18 ton.
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Z po rtu  rybackiego  w ysłano 224 w ago­
nów  z rybam i, z czego tranzy tem  do R um unji 
6, do Czechosłow acji 7, do G dańska 9, a resz­
ta  do k ra ju .

O  ile obro ty  w ędzarń  gdyńskich  b y ły  b a r ­
dzo ożywione, to firm y  im portow e w y k azy ­
w ały  bardzo  słabe obroty  zw łaszcza w  śle­
dziach solonych w  zw iązku  z oczekiw anem  
obniżeniem  cła. K upcy  k ra jow i oczekując 
zniżki celnej w strzym ują  się od zakupów  śle­
dzi po obow iązującem  cle.

KRONIKA
— ZEBRANIE ZARZĄDU M O R SK IE G O  INSTY­

TU T U  R Y BA CK IEGO . D n ia  6 m a rc a  br .  odby ło  się 
z e b ra n ie  z a rz ą d u  M orskiego In s ty tu tu  R y back ieg o  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p. prof. Siedleckiego. N a  zebran iu  
tem  złożono sp raw o zd an ie  za u b ieg ły  ro k  oraz  ro z p a ­
trzo no  i z a tw ie rdzo no  b u d ż e t  na  ro k  nas tępn y .

A. CENY N A  ŚLEDZIE S O LO N E  NA RYNKU 
GDYŃSKIM. W  porc ie  ry b a c k im  w  G d y n i  n o tow ano  
2-g'o m a r c a  n a s tę p u ją c e  ceny  za oclone śledzie  solo­
ne  loco w agon  p o r t  ry b ack i ,  za  j e d n ą  ca łą  b eczkę ,  za 
go tów kę w złotych.

ŚLEDZIE O K R E SU  Y ARM O UTH:
Im p o r to w a n e  ang ie lsk ie  „Y arm outh" .  Smali m at-  

ties I t r a d e  85, ta k ie ż  o rd in a ry  78, ta k ie ż  t. zw. t r ó jk a  
B loom fie ldsa  ( je d n e j  z trz ech  ang ie lsk ich  zn any ch  
firm) 86, m a t t ie s  I t r a d e  85, tak ież  o rd in a ry  78, tak ież  
„ t r ó jk a "  86, m atfu l ls  I t r a d e  89, tak ież  o rd in a ry  78, 
spen ts  65.

Im p o r to w a n e  ho len dersk ie ,  sezonu  Y arm outh .
Smali m at ties  o r d i n a r y  75, m a tties  o r d in a r y  76, m a t ­
fulls  o rd in a ry  77.

SZKO CKIE ŚLEDZIE:
Im p o r to w a n e  ang ie lsk ie  m at ties  80.

ISLANDZKIE ŚLEDZIE:
O ry g in a ln e  is land zk ie  m a t ja s y  88.

N O R W E S K IE  ŚLEDZIE.
T a k  zw an e  is land zk ie  p rze ro b io n e  (behandelte)  

65, Slee i Y aa r  z r. 1953 — 54, tak ież  z r, 1954 — 57, 
tak ież  z ro ku  1955 — 59, śledzie  cięte (Schneideherin- 
g'e) 50/40 sz tu ko w e  do 50/60 sz tuk  na  k g  z g ru d n ia  
t954 ro k u  85.

B. In n e  r y b y  im p o r to w an e :  n o rw esk ie  śledzie
zam rożone  od  16 do 18 zł za s k rz y n k ę  50 kg  netto, 
ocloną, f r an co  wagon. Śledzie św ieże w  lodzie n o rw e ­
skie  16 zl za 50 kg, ś ledz ie  św ieże w lodzie b e jg i j -  
sk ie  22 zł za  50 kg.

C. P rz e r ó b k a  u sz la c h e tn ia ją c a  z im p o rto w an ego  
su row ca :  F -m a  P O L O N IA : oclone, śledzie solone f r a n ­
cuskie  pełne, za dużą  beczkę  67 zł. ś ledzie 
solone belg i jsk ie ,  pus te ,  za du żą  beczkę  57 zł, 
ś ledzie  so lone szwedzkie ,  40/50 do 50/40 — 72 zł, ś le­
dzie solone no rw esk ie  SL O O  5/600 do 6/700 — 54 zł.

D. P o lsk ie  po ło w y  — r y b y  św ieże: szp ro ty  św ie­
że, o t r zy m y w a l i  r y b a c y  od Spółdzielni 2,50 zł za 50 kg, 
szp ro ty  świeże, sp rzed a w a ła  Spółdzie ln ia  w ęd za rn io m  
5 zł za 50 kg, dorsze świeże z po łow ów  B ornholm u, 
p łacono  r y b a k o m  8 zł za 50 kg, łosoś świeży, p łacono  
ry b a k o m  w H e lu  od 4 zł do 4,40 zł za  1 kg.



R y b y  w ędzone, k o n se rw y :  szp ro ty  wędzone, dla 
fab ry k  konserw , sk rz y n k i  16 k ilow e — 16 gr za funt, 
szproty  w ędzone d la  konsum eji ,  sk r z y n k i  a 3, 5, f 1 
i 12 funt; 17 g r  za  funt,  ko nse rw y ,  szp ro ty  w oliwie,

puszka  400 g ram ó w  od 50 do 55 groszy  za szt., k o n ­
se rw y ,  szp ro ty  w oliwie z dos taw ą  do w szystk ich  
miejscowości 60 g r  za szt.

W Y D A W N  I C T W A

Ro c z n i k  s ł u ż b y  z a g r a n i c z n e j  r . p .

P o d ję te  zo sta ły  p race  przygotow aw cze 
do w ydan ia  R ocznika Służby Zagranicznej R. 
P. ma ro k  1955. O prócz części u rzęd o w ej, za­
w ie ra jąc e j szczegółow y w ykaz agend i u rzę ­
dów p o d leg łych  Min. S p raw  Z agranicznych  
z uw zględnieniem  w szystk ich  p laców ek  d y ­
p lom atycznych  i konsu larnych  polskich za­
gran icą  (łącznie z p laców kam i honorow em i),

R ocznik  zaw ierać będzie dział ogłoszeniow y, 
zredagow any  lwi 'ten sposób, by  isitanowil on 
jednocześn ie  d la  urzędów  zagran icznych  ma- 
t e r ja ł  pom ocniczy d la  ich działalności h a n ­
d low ej, o r je n tu ją c y  co do is tn ien ia  i z a k re ­
su działan ia  firm  eksportow ych polskich w 
poszczególnych gałęziach w ytw órczości. D la  
ek sp o rte ró w  polsk ich  um ieszczenie ogłoszeń 
w  tem  w ydaw nictw ie  je s t bardzo celowe.

O D J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N IA -G D A Ń S K

Sailings from Gdynia and Danzig — Schiffsabfahrten ab Gdynia und Danzig.
(Zmiany zas trzeżone  — Sailings su b jec t  to change w itho u t  notice — A n d e ru n g en  vorbeha lten )

Do portów bałtyckich: G dynia — Gdańsk — Tallinp — Kotka — H elsingfors 
Baltic Ports: G dynia — Danzig — Tallinn — Kotka — H elsingfors

„Żegluga P o lska" S. A.
D aty  od jazdów  -  D a tes  of ąailings 
G dy n ia  G dańsk  T all inn  H elsingfors

s/s w to rek  sobota ś roda  sobota
Śląsk 5. 3. 9. 3. 13. 3. 16. 3.
C a p e l la  12. 3. 16. 3. 20, 3. 23. 5.

Po 16 l is topada  br. s ta tk i  pow yższe z a w ija ją  do K otki ty lko  p rzy  dos ta tecznym  ład un ku .
Uwaga: P rzy  dosta teczny ch  ła d u n k a c h  s ta tk i  z aw ija ją  do W y b o rg a  i L en in g rad u .  B ezpośrednie  k on osa ­

m en ty  do w szystk ich  f ińskich  portów.
Notice: Calls  to  W ib o rg  an d  L en in g ra d  if r e ą u i re d  — T h ro u g h  Bills of L ad ing  to all F in n ish  Ports .  — The

com m unica t ion  w ith  K otka  will be main ta ined  a f te r  17th N ovem ber  if re ąu i red .

Do Tallinna i Rygi

s/s M agnus — z G d y n i  11. 3.

Do Rygi (Riga)

F. G. R einhold Ltd.

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o. 
O d jaz d y  — Sailings

s/s
H ec to r
E g e r ia

G dy n ia  
poniedzia łk i 

U. 3.
18. 3.

R y g a  
środy  
15. 3. 
20. 3.

D® Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R einhold  Ltd.

s/s J. C. Jacobsen  — z G d y n i  ,7. 3. s/s J. C , Jacobson — z G d y n i  14. 3.

Uwaga: B ezpośredn ie  f ra ch ty  do duńsk ich  portów  p row in c jo na lny ch ,  Is landji ,  W ysp  F a ro e r ,  New Yorku 
i p o r tó w  M orza ś ródziem nego .

Notice: T h ro u g h  B/L to D anish  Ports,  Iceland, Faroes ,  N ew  York an to M e d i te r r a ’” ' " a n  P ort

Do Stockholmu
B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s M ar ieh o lm  — z G d yn i  9. 3.

Żegluga P o lska  S. A.
s/s H an es t ro m  V — z G dy n i  7. 3.



Do Stockholm u i Goteborga
Rum m el & Burton

s/s F io r  d 'A ranz io  — z G d y n i  26. 3,

Do H elsingborg — Malmo — Goteborg

B e h n k e  & S ie
s/s Egon — z G d y n i  23. 3.

Do Aarhus — Odense
F . C>. R e in h o ld  L td .

ż/m E rna  -  7. G dy n i  25. 3.

Do Kalmara
B e r g e n s k e  B a l t i c  I r a n s p o r t s  L td  

s/s M arieholm  — z G d y n i  25. 3.

Do Ahus — Malmo — Halmstad — H elsingborg — Goteborg
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td  

s/s Iw an — z G dyn i 20. 3.

Do K łajpedy (Memel)
B e r g e n s k e  B a l t ic  T r a n s p o r t s  L td  

s/s M ar ieh o lm  — z G d y n i  25. 3.

Do Hamburga (Hamburg)
F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p . z o. o.

O d ja z d y  — Sail ings

G d y n ia  ' G d ańsk

s/s w to rk i  i soboty  w to rk i  i soboty

H inrich  23. 5. 26. 3.
Y ictor 30. 3. 2. 4.

„ Ż e g lu g a  P o ls k a "  S. A .

s/s Tczew — z G d y n i  26. 3. — z G d ań sk a  30/ 3.

Uwaga: B ezpośrednie  f r a c h ty  do w szystk ich  portów t r a n sa t l a n ty c k ic h ,  ang ie lsk ich , ś ródz iem n om orsk ich
oraz  do portów  p o y onych  nad Łabą.

N otice: T h ro u g h  B/L to all  T m satlan tic .  E nglish  and  M e d i te r r a n n e a n  P o r ts  and  E lbe  Ports.

D o O slo i innych w scliodnio-norweskich portów (Moss — Kambo — Drammen) 
jOsIo and other East-Norway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s A k e rsh u s  — z G d y n i  20. 3.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim i innych zaehodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td

s/s U rsa  — z G d y n i  20. 3.
Uwaga: B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  p ó łn ocn o -ao rw esk ich  po r tó w , P e tsam o (F in land ja ) ,  I s land ji  

i W ysp  F a roe r .
N otice: T h ro u g h  B/L to all  N o r th -N o rw a y  P orts .  Pe tsam o (F inland),  Ice land and  Faroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„ Ż e g lu g a  P o l s k a "  S. A,

s/s Śląsk — /  G d yn i  19. 3. — z G d a ń sk a  22. 3.
s/s C h o rz ó w  — z G dy n i  26. 3. — z G d a ń sk a  29. 3.

S ta tek  odchodzi z G d yn i  w ka żd y  w to rek ,  z G d ań sk a  w k a ż d y  p ią tek ,  z R o t te rd a m u  w każdą  sobotę. -- 
Poza w y ż e j  w ym ien io nem i s ta tk a m i „Żegluga Polska" p r z y j m u j e  ła d u n k i  do R o t te rd a m u  na s ta tek  dod a tk o  
w y „Ir isen" , odchodzący  z G d y n i  w soboty  o raz  z G d a ń sk a  w  poniedzia łk i .
Uwaga: B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in. p o r tó w  h o len d e rsk ic h  oraz  do p o r tów  reńsk ich
Notice: T h ro u g h  B 'I to A m ste rd am  and o th e r  D utph  P o r ts  an d  to R henish  Ports .
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F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p . z o. o.
O d ja z d y  — Sailings 

G d y n ia  G d ańsk
s/s p o n iedz ia łk i  i czw ar tk i  ś rody  i soboty

O sca r  F r ied r ich  18. 3. 20. 3.
Phoebus 21. 3. 23. 3.
Butt 25. 3. 27. 3.

U w aga:  B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  portów t ra n sa t l a n ty c k ic h  i po rtów  nad reńsk ich
Notice: T h ro u g h  B/L to alt  T ra n sa t la n t ic  and R henish  Ports.

Do A ntw erpji (Antwerp)
. .Ż e g lu g a  P o l s k a ” S. A.

O d ja z d y —Sailings 
s/s G d y n ia  G d ańsk  A n tw erp ja

Śląsk ' 19. 3. 22. 5. 27. 5.
Irisen 26. 3. 29. 3. 6. -1.

F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p . z o. o.
s/s B utt — z G dyn i 25. 3. — z G d ań sk a  27. 3.

Do Amsterdamu
F. G . R einhold  F td .

s/s I r e n e  — z G dy n i  II . 3. s/s B eren ice  — z G dyn i 18. 3

D o  Londynu
P o l s k o - B r y t y j s k i e  T o w . O k r ę t o w e  S. A.

( P o l is h  B r i t i s h  S te a m s h ip  C o . L td .)  
s/s Lech — z G d a ń sk a  27. 3. — z G d yn i  28. 5.

P o ls k a  Z je d n o c z o n a  K o r p o r a c j a  B a ł ty c k a  
( P o l i s h  U n i te d  B a l t ic  C o r p o r a t i o n )

s/s B a lton ia  — z G d ań sk a  5. 5. — z G dyn i 21. 3.

Do Hull
P o l s k o - B r y t y j s k i e  I o w .  O k r ę t o w e  S  A 

(P o l i s h  B r i t i s h  S te a m s h ip  C o . L td .)

s/s L w ów  — z G d ańska  20. 3. — z G d yn i  21. 3. 
s/s B a lton ia  — z G d a ń sk a  19. 5. — z G dyni 28. 3.

Do Leith — Grangemouth — Aberdeen
F . G . R e in h o ld  S p . z o. o.

s/s H a a r le m  — z G d yn i  27. 5.

Do portów francuskich (French Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre - 
La Pallice — Bordeaux

F. G . R e in h o ld  L td .

s/s E bro  — z G dyn i 25. 3.

W yspy K anaryjskie (Canary Isiands) Las Palrnas, S-ta Cruz de Tenerifa. S-ta Cruz de la 
Palma

B e rg e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s L isboa — z G d y n i  20. 3.
L ą d u je  b ezpośredn io  do Las Palrnas

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sev.
Mogador — Port Lyautey — Laroche — dla — Gibraltar — Casablanca — Mazagan - 
Tetuan — Fedhala Rabat — Saffi — Agadir— Villa Alhueem as -

B e rg e n s k e  B a l t ic  T r a n s p o r t s  L td .
s/s Lisboa — z G dy n i  20. 3.

Uwaga: P rz y jm u je  się ła d u n k i  do F e r ro l  i Villa G arcia  o ile zao f ia ro w a n e  w dosta teczne j  ilości. 
Do O ra n u  p rz y jm u je  się ład u n k i  bezpośredn ie  n a jm n ie j  300 ton.
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Malaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — M essina — Palerm o

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/.s P a le r m o  — z G d y n i  20. 3.

Ł a d u je  rów n ież  bezp ośred n io  do P o r t  Ve.ndres.

Napoli — Liyorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla —
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F . G . R e in h o ld  L td .
s/s Brynhiild — z G d y n i  5. 3. s/s E b ro  — z G d y n i  27. 3.

Genova — Napoli — Catania — Liyorno — M essina — Palermo

R u m m e l  & B u r to n

s/s F io r  di M andor lo  — z G d y n i  12. 5.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanb 1 — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o l s k a — L e w a n t ,  A g e n c j a  O k r ę t o w a

s/,s S m aland  — z G d y n i  10. 3. m/s H e m la n d  — z G d y n i  17. 3.
m is  E r la n d  — z G d y n i  20. 3.

U w aga :  B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  innych  po r tó w  lew an tyń sk ich .
N otice t  T h ro u g h  B/L to a ll  L e y a n te  Ports .

D o N ow ego Yorku (N ew  York) — F ilad elfji (Philadelphia)
A m e r ic a n  S c a n t i c  L in e

s/s Scansta tes  — z G d y n i  14. 3. s/s C i ty  o f  F a i r b u r y  — z G d yn i  21. 3.

Do N ow ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)
L i n j a  G d y n i a — A m e r y k a

s/s Kościuszko — z G d y n i  6. 3. s/s P u ła sk i  — z G d y n i  10. 4.

Do Am eryki Południow ej (South - America)

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P A M )
m/s Pacif ic  — z G d y n i  22. 3.

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s B ore  IX — z G d y n i  10. 3.

G dynia — Cape Town, A lgoa Bay, East London, Lorenco Marąues

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .  

m/s G u n n a re n  — z G d y n i  30. 3.

G dynia — D aleki W schód (Far East)

Do Penang — Port Swettenliam  — Singapore — Hongkong — Sanghai — Kobe -

Yokohama ( T a k a o  —  H a n k ó w  —  T s in g ta u  —  T i e n t s i n  —  D a i r e n )
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P A M )

s/s C ity  of E a s tb u rn e  — z G d y n i  23. 5. 
s/s A n tiłochus  — z G d yn i  13. 4.

G dynia — Port Said — Karachi — Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s C ey lon  — z G dy n i  25. 3.

Gdynia — Adelaida — M elbourne — Sydney — N ew castle — Brisbane
P o ls k a  A g e n c ja  M o r s k a
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STATKI OCZEKIWANE W GDYNI
T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m ogą  uilec zm ianom  bez 

u przedzen ia .
S k ró t  „ iin“. oznacza  s ta tek  k u r s u ją c y  n a  r e g u ­

la rn e j  lin ji .  — N azw isko  lub f i rm a  za k ażd y m  ze 
s ta tk ów  oznacza  m a k le r a  okrę towego.

8 marca:
s/s T A E R N A N  doda tk .  lin. z R o t te rd a m u  z b a n a n a m i  

i d ro b n icą  PAM,, Żegl. Po lska ,  
s/s T C Z E W  lin. z H a m b u rg a  z to w aram i,  Żegl. Polska, 
s/s STILLESEE z to m a s y n ą  PAM i po węgiel, B e rg e n ­

ske .
s/s O RM INSTER  po  węgiel, B e h n k e  & Sieg. 
s/s E N G L A N D  po węgiel, B ergenske .

9 marca:
s/s H A G U E  lin. po ła d u n e k  j a j  do Leith ,  R einhold , 
s/s B O R E IX lin. po ła d u n e k  do A m e ry k i  P o łu d n io ­

w ej,  B ergenske. 
s/s M A R IEHO LM  lin. ze S tockho lm u  i N o r rk ó p in g u  

z tow aram i,  B ergenske. 
s/s H O C H S E E  z tom asyną ,  PAM. 
s/s VE,STANYIK po węgiel, PAM. 
s/s Y IRGIN IA  N IC O L A O N  po węgiel, Polrob. 
s/.s SC A N D IA  ze złomem, PAM. 
s/s F O R T U N A T U S  ze złomem, PAM.

10 marca:
s/s SMALAND lin, z p o r tó w  L ew an tu ,  B ergenske . 
s/s IRENE lin. z A m ste rd a m u  z to w aram i,  Reinhold, 
s/s IVERN IA  lin. z c y t ry n a m i  i p o m arań cza m i z Sy­

cylj i ,  B ergenske. 
s/s YALKYRIAN ze złomem, PAM. 
s/s H A N O E  ze złomem, PAM.

11 marca:
s/s C A PELLA  lin. z Helsing-forsu i T a l in n a  z  to w a ra ­

mi, Żegluga Polska, 
s/s LECLI lin. (lub 13-go via G dańsk)  z L o n d y n u  z to ­

w aram i,  Po lbr i t .  
s/s LUBLIN  lin. (lub 13-go via G dańsk)  z H u ll  z to ­

w aram i,  P o lb r it .  
s/s F IO R  D I  M A N D O R L O  lin. z p o r tó w  włoskich, 

z tow aram i,  R u m m el & B urton. 
ż/m E RN A  lin. z O d en se /A a rh u s  z to w aram i,  R e in ­

hold.
s/s M AGNUS lin. z po r tó w  fran cu sk ic h  via K o p e n h a ­

ga z tow., R einhold , 
s/s A R IA D N Ę  lin. z R o t t e rd a m u  z tow aram i,  Prow e. 
s/s H E C T O R  lin. z B rem y  z tow aram i,  Prow e. 
s/s SUOMEN PO IK A  po s a le t r ę  w ap ienn ą ,  PAM. 
s/s H EL G A  B O EG E po węgiel, B ergenske.

s/s BERTIL po węgiel, PAM. 
s/s LYGIA po węgiel, B ergenske.
■się STELI.\ II.IE po węgiel, PAM.

12 marca:
s/s BORE VIII lin. z po r tó w  po łu dn io w o  - a m e r y k a ń ­

skich  z tow aram i,  B ergenske. 
s/s URSA lin. ż po r tó w  .zachodnio - no rw esk ich  z to ­

w a ra m i (nie ładu je ) ,  B ergenske. 
s/s IRISEN lin. z A n tw e rp j i  z tow aram i,  Żegl. Polska, 
s/s C HORZÓW  lin. z R o t te rd am u  z tow aram i,  żeg luga  

Polska.
s/s A LBERT lin. z H a m b u rg a  z tow aram i,  P row e.

13 marca:
s/s T IBER lin. z K openhag i z to w ara m i,  Reinhold, 
s/s C O N D O R  lin. z A n tw e rp j i  z tow aram i,  P row e. 
s/s G U N D B O R G  SEGREIL po węgiel, PAM.

14 marca:
s/s URSA lin. po  ła d u n e k  do zachodnie j  N orw eg ji ,  

Bergenske .
s/s H U N D V A A G  dodatk .  lin. z R o t te rd a m u  z d ro b n i­

cą, PAM., Żegluga Polska, 
s/s SCANSTATES lin. z p o r tó w  ba ł ty ck ich  po to w a ry

do N. Yorku, Am Scantic  Line.
s/s.SYLYIA po węgiel, B ergenske . 
s/s G O E T E  po  węgiel, B ergenske .

15 marca:
s/s N IOBE lin. z p o rtów  S ycy lj i  i H iszpanji z ow oca­

m i i drobnicą , PAM. 
s/s SC O T IA  lin. z p o r tó w  ś ródz iem nom orsk ich  z to ­

w aram i.  Bergenske . 
s/s W E STH O B O M A C  dla ładow an ia ,  PAM. 
s/s P R A H O Y A  po węgiel, PAM. 
s/s ER OL po węgiel, PAM. 
s/s E L G O E  po węgiel, PAM.
s/s M IN O RC A  lin. po to w a ry  do L e ith /G ran gem ou th ,  

R einhold .
s/s H IN R IC H  PETERS ze złomem, R u m m el & Burton.

16 marca:
s/s C A L E D O N IA  lin. dodatk .  z p o r tó w  śródz iem n o­

m orsk ich  z owocami i d robnicą ,  B ergenske. 
s/s ETSBOA lin ji  p o r tu g a lsk o -a f ry k a ń s k ie j ,  B ergenske .

1? marca:
m/s H EM LA N D  lin. z. po r tó w  lew an tyń sk ich ,  B ergen­

ske.
s/s CLIFFW OOiD lin. z N. Yorku i F i lade lf j i  z pocztą  

i tow aram i,  Am. S cantic  Line, 
s/s A R IA D N Ę  lin. z A m ste rd am u  z to w aram i,  R e in­

hold.

DOM TRANSPORTOWY |R> I 
II HANDLOWY W GDYNI %J IK  ! ENT«

Telefon 15-84. A d r e s  te legraf iczny:  „ O  R I E N T "  G d y n i a  

S p r z e d a ż  w ę g la  i koksu  g ó r n o ś l ą s k i e g o  — C len ie  — Inka so  — M a g a z y n o w a n ie  
W s z e lk i e g o  rodzaju ek spe dyc ja  l ą d o w a  — M o r s k a  p r z e p r o w a d z k a
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P ła s zc ze  — ubrania o raz  
w szelk ie  artyku ły  m ęskie

p o leca  w  w ie lk im  w y b o r z e

K. TURZYŃSKI, Gdynia — ul. Świętojańska 9
TELEFON 1593

K apelusze „G oepperta“ i „Hiickla“

♦  KONFEKCJĘ DAM SKĄ -  M ĘSKĄ -  GALANTER- 
JĘ — W EŁNY -  JEDW ABIE -  PŁÓTNA I. T. D,

K U P IS Z  N A J L E P IE J  T Y L K O  W F IR M IE

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
G D Y N I A ,  ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

/
G D Y N I A
U L IC A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  domu gdzie Izba Przem ysłow o - H andlowa)

K O N T A  B A N K O W E :  K O M U N . K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
G D Y N IA  —  —  —  —  P . K .  0 .  P O Z N A Ń  N R . 212.758

T E L E F O N  NR. 1055

H u rto w y  i d e ta lic z n y  sk ła d  
p ap ie ru , m a te rja łó w  p iśm ie n ­
n y ch  i a r ty k u łó w  b iu ro w y c h .

K sięgow ość p rz e b itk o w a .

P o w ię k sz y w sz y  z a k re s  d z ia ­
ła n ia , z a o p a trz y łe m  sk ła d  
sw ój w d u ż y  w y b ó r  to w a ru .

D ostaw y  do u rz ę d ó w  i b iu r  
po n isk ic h  cen ach .

K o rz y stn e  ź ró d ło  z a k u p u  dla 
o d sp rz e d a w c ó w .
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